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WARSZAWA, 25 łutego (tel. wł.). 
jak można było z góry przewidywać 
wtitpsek o votum nieufności dla marszał- 
ka Sejmu Świtalskiego został na wczoraj 
‘5zem posiedzeniu Se\mu głosami B. B. od­
rzucony. Wniosek został po da ar. y przez 
wicie mars z. Sejmu Cara w nieobecności 
marsz. Świtalskiego. który czekał wiado 
mego sobie wyniku w gabinecie mieszczą 
-cym się za trybuną marszałkowską.

Za wnioskiem nieufności głosowały 
wszystkie stronnictwa opozycyjne i taniej; 
szóści’ narodo-we.

Po głosowaniu na ława .di klubu BB 
roziegły się oklaski' - okrzyki: „Niech 
żyje'1 L natomiast kluby lewicowe przyjęły 
wynik głosowania protestami i okrzykami 
„Precz* ‘!

P. Car oznajmiwszy, że wniosek u 
padł. (wy szedł celem powiadomienia p. Świ­
talskiego. Za parę sekund gbv zjawił się 
w drzwiach p. Świt niski, RB. zaczął wo­
łać: „Niech żyje marszałek"!, a z ław 
opozycji gęsto padały okrzyki: „Precz i  
marszałkiem!“

K ulisy  u s ta w y  a u to b u s o w e j.
Marsz. Świtalski o--,a? ponownie urzę­

dowanie, poczem Izba nrzystąpiła ao dal­
szych obrad. Naprzód przyjęto ustawę o 
przewozie pojazdami mechanicznemi. Ku 
iisy, tej sprawy oświetlił pos. Zieliński (KI 
Nar.), przedstawiając stosunki z Saurerem 
i "Fiatem. Między państwowymi zakładami 
iWiżynterji a tfemi firmami stanął układ, któ­
ry- zakładom zjapewnił pożyczkę 1.600 ty­
sięcy dolarów, w zamian za co zakłady 
■mioty się zobowiązać do udzielenia fir- 
mjom Saurera i Fiata wyłącznej koncesji 
m  fuch autobusowy.

W dalszym ciągu mówca zwraca uwa­
gę, iż ukazała się wiadomość w prasie o 
firmie, która miała sprzedawać samocho 
dyl; wyrabiane w polskich zakłaóach in/y- 
syeryjnych władzom wojskowym, a w 
związku z tą sprawą wymieniano nazwisko 
mistrza wszelkiej magji. jasnowidza inż 
■Osśowieckiego. Okowcznośei tej -prawy 
wymagają należytego wyświetlenia

Mówca stawia wniosek formalny o o- 
dCsłanie projektu db komisji robót pu- 
blicysrych i gitifministracyjnej.

Tow. pos. Dobrowolski występując 
przeciw ustawie podnosi, że jest ona no- 
•wćm obciążeniem podatkówc tr>.

Ustawę przyjęto v/ 2 i 3 czkaniu, a 
•wszystkie poprawki odrzucono.

P o lity k a  k a r te lo w a  rząd u .
Zfcołei przyjęto ustawę o rządowym 

projekcie ustawy nowelizującym rozporzą­
dzenie Prezydenta z 1027 r. o monopolu 
spirytusowym. Chodzi o podwyższenie po­
datku spożywczego od <irożdżv do 1.50 
zł. na 1 kg. czyli o 50 gr.

Przeciw podatkowi ol orożdży prze- 
mawiali posłowie StahTi M azur z KI. Nar., 
którzy poruszyli zagadnienie karteli. Obaj 
wskazywali, że od chwali powstania kartelu 
drożdżowego nastąpił stopniowy wzrost 
cen drożdży. Zwrócili też uwagę na dys­
proporcję między ceną a  kosztem tego. 
artykułu. Wynikiem tego jest uzyskanie 
przez kartel w ostatnim czasie 60 milfo- 
nów zł. czystego zysku, z czego wielka 
le/ęść poszła zagranicę. Na fabryki dróż 
d iy  me należące do kartelu, kartel wywie­
ra silny nacisk. Stronnictwo Narodowe nie 
.ma (zaufania db kontro., karteli przez rząd. 
Kartele muszą być pod kontrolą publicz 
fcą i blatego żądamy bezwzględnego uja- 
wnseńia interesów kartelowych i spółek 
akcyjnych. Chcemy ukrócić ich swawolę 
■i żerowanie na społeczeństwie Klub Na- 
rxkłówy głosować -będzie przeciw temu 
(itfofektowi

i  tę iistawę większo'ć sanacyjna przy­
jęło w 2 i 3 czytaniu

W  atmosferze niepokoju.
Następnie Sejm przystąpił db rozpa­

trywania projektu ustawę o
dodatkowych kredytach r,a hezrobo 

tnych.
Projekt tein referował pos. Gełtel z 

88. W dyskusji tow. pos. Szczerbowski 
przedstawił tragiczne położenie 'bezrobo­
tnych. Ludz-e odbierają sobie życie. Ciągle 
słyszy się o strasznych wypadkach. Matka 
x czterema córkami otruła sic gazem, po­
zostawiając list, że 7robiia to z głodu.

Atmosfera, w jakiej dziś żyją robotni 
cy, zaostrza się i gromadzi się masa 

materiału paninego.
W Zagłębiu węglowem,, gdzie oDconie 

panuje strajk, rząd nie zajmu le zdbcydowa 
nego stanowiska przeciw kapitalistom, lecz 
używa policji, tłumiąc jakieś pomniejsze 
wystąpienia klasy robotniczej. 3 bezrobo­
tnych zabito, a inni są ranni.

Połityka rządu w dziedzinie opieki 
nad bezrobotnymi 1 pomocy dla nich po: 
krywa się ze stanowiskiem pod tyki kapi­
talistycznej. Sfery kapitalistyczne mało 
przyczyniają sie do akcji pomocy ola bez­
robotnych. Ogółem zebrano" około 10 mi­
lionów zł., co przy milionie bezrobotnych 
daje śmieszną sumę 10 zł. zapomogi nr 
głowę. Mówca domaga dę informacji co

eto kosztów administracii komitetu wałki 
ż bezrobociem. Zarzuca im brak planu oraz 
brak przepisów kontrolnych.

Ustawę przyjęto W 2 i 3 czkaniu -

Jak i cel m a  zm ian a  u s ta w y  
o  eg zek u c jach .

Zkolei przedstawiono projekt ustawy 
co do przejęcia egzekucji administracyjnej 
przez władze skarbowe oraz co do poste 
pcw-mia 'egzekncyiiieoo władz skarbowych-

Tow. pos. Reger: Projekt ten budzi 
ogromne wątpliwości. Wcale tu nie chodzi
0 uspraw nienie adm inistracji p rzy ściąga­
nie zaległości, lecz d'ążv się

do ograniczenia samorządu gmin i an- 
stytucy j ubezpieczeniowych^

pozatem o to, a'bv całą działalność gmin
1 2-wiąz.ków komunalnych poddać kontroli 
centralistycznej biurokracji, aby zasilić 
skarb państwa i administrację centralna 
płynną gotówką z tych sum, które jeMlę 
należą, (bo są własnością obywateli.

Ustawę przyjęto w 2 i 3 czytaniu.

Przywileje dla najbogatszych.
Projekt: ustawy o zaległościach po­

datkowych wywołał długą tiysKUSję.
Przeciw ustawie bardzo ostro wystę­

pował tow. pos. Zaremba podkreślając, 
że projekt przynosi . V

przywileje wyłącznie dla klas posia- 
diających.

Chodzi w nim o zaległości ludzi posiada­
jących wielkie majątki, którzy są zadłużeni 
w skarbie państwa właśnie dlatego, żc są 
uprzywilejowani. Ustawa ma jeszcze tę ce­
chę,, "że jest tajemnicza, jest pokazana spo­
łeczeństwa! tyiko z daleka. Jej istotna treść 
będzie dopiero napisana i pójdzie 

po 'linii sfer naibogatszych w Polsce 
l zastrzeżeniem oczywiście lojalnego
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Wczorajszy numer „Dziennika Ludo 
\vego‘‘ został skonfiskowany za tytuł 4-ro- 
szpaltowy, za część artykułu wstępnego, 
dotyczącego strajku górników oraz część

t Pokrzwwdzenie inwalidówartykułu p. 
a B. B-

Jest to już 16-ta konfiskata „Dzien­
nika" Ludowego11 w b. r.

Pos. Moszczyński skazany za napad
na tow . N iedziałkow skiego.

WARSZAWA, 25 lutego (tel. wł.). 
Na posiedzeniu sejmowem pooczas d\-sku­
si- brzeskiej dnia 9 lutego ub. r. pos. Kle 
szczyński z B. B. zawołał o więźniach 
brzeskich:

— Za mało bili \
Omawiając ten okrzyk posła rządo­

wego. ,,Róhotnjk“ nazwał n Klesz-zyń 
s kiego

.polskim Pu r yszkiewtezem ‘ ‘.
Tym terminem p. Kleszczyńsk* uczuł się

dotknięty i  nazajutrz inpaoł w bufecie 
sejmowym ńa tow. Niedziałkowskiego, ja­
ko kierownika redakcji „Robotnika".

Tow. Niedziałkowski skierował spra­
wę m  drogę sądową. Sąd grodzki rozpa­
trywał (ją i jpo przemówieniu mcc Gralin- 
skjego, który przedstawił tło polityczne 
sprawy, skazał pos. Ktoszczyńskiego ńa

siedem tiini aresztu bez zamiany' na 
grzywnę.

Rozruchy w Anglji.
W Bristolu 3 0  o só b  od n io sło  rany.

LONDYN, 25. 2. Po raz pierwszy p o -, 
lała się krew w Anglji przy tłumieniu- 
rozruchów ulicznycch. Nawet pamiętne zaj­
ścia w  Glasgow nie pociągnęły za sobą 
żadnych ofiar, mimo, że tłum demolował 
sklepy. Wczorajsze wypadki w Londynie 
i Bristolu zdają się świadczyć, że władze 
zmieniły taktykę wobec wystąpień ulicz 
nvch.

Bristol był widownią gwałtownych 
starć sześciotysięcznego tłumu z policją". 
Podczas walk ulicznych rany odniosło 30 
osób, w tej liczbie jeden oficer policji, u? 
godzony kamieniem w głowę. Kobietę nic: 
Waidomego nazwiska odwieziono cło szpi­
tala w stanie nieprzytomnym.

Tłum usiłował wtargnąć do ratusza, 
przyczcm przerwano kordony policyjne. -  
Dopiero przybycie samochodów i atak z 
pałkami gumowemi zmusił dememstran­
tów do Ustąpienia z placu. Zaciekła walka

‘oczyła się o transparenty i sztandary.
Podobne sceny rozgrywały się wczo 

raj wieczorem w londyńskim Hyde Parku, 
skąd tłum usiłował się przedostać na plac 
przed parlamentem. Kordony zostały przer 
wane

Wystrzelona rakieta policyjna stała się 
hasłem do koncentrycznego ataku na mą 
nifestantów, zgromadzonych przed parła 
mentem. Ze wszech stron nadbiegła policja 
piesza, następnie ukazały się samochody, 
wreszcie oddziały policji konnej i rowero* 
wej. Tłum rozpędzono, jednakże do izby 
Gmin przedostali się delegaci bezrobotnych 
w  liczbie 8 i zażądali widzenia się z przy­
wódcą opozycji Landsburym. Wobec nie 
obecności Landsburcgo, delegatów przyjął 
Buchanan, który przyrzekł, że sprawa bez 
robocia będzie poruszona na najbliższem 
posiedzeniu Izby Gmin.

stosunku do rządu obecnego, .jest ona 
poparciem dla baronów węglowych i 
to w chwili gdy w  Zagłębiu u Cegło­
wem toczy się tragicajta wałka o god­

ność hidźką I prawo tik) życia.
Dziś w Zagłębiu nadają trupy. Robotnik 
walczy o swe prawa, o chleb, i o wolność 
i kładzie kres dotychczasowemu stanowi 
rzeczy. 1 ,

Skończył Się już spokój i 'bierność mas, 
czein do niedawna chlubiliście się. Ci, któ­
rych imiona czcić będzie długie lata, pu­
dli od! waszych kul, od ku! waszego re­
żimu.

Na ławach BB. wrzawa.
Wicemarsz. Polakiewicz: Panie pośle, 

proszę Unikać zbyt drastycznych określeń.
1'rzecrw ustawie przemawiali dale/- 

pos. Peleński (Ukr.), dr. Rotenstreich (KI 
żyd.), poczem zabrał głos referent pro­
jektu poseł Ulrych z BB. nawiązując głów 
nie do przemówienia tow. "Zaremby," który 
powoływał się na krew robotników poi 
skich.

Tow. Zaremba: Kto strzelał do robot 
ników polskich?

W tem miejscu dochodzi do żywty 
kontrowersji między tow. Zarembą a mar 
śzałkiem Świtalskinf. ".w Wyniku której 
tow. Zaremba przywołany został do po 
rządku z zapisaniem do protokołu.

Wówczas socjaliści opuścili salę p©. 
siedzeń. .

Po chwili wrócił na salę tow. Zarembjp 
i rzucił okrzyk: W Nowym Bytomiu mo- 
wu był trup robotnika.

W głosowaniu ustawę przyjęto.
Projekt zmiany ustawy szKotnej refe 

roA\'ał późna nocą p. Smulikowski. W tym 
czasie cała lewica parlamentarna i centrum 
opuściły salę.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się W piątek.

Znowu śmierć robotnika.
WARSZAWA, 25 mtego (tel. wł.).

Wczoraj popoł. na terenie Huty Pokoju 
w Nowym Bytomiu doszło do krwawych 
zajść, które zakończyły się śmiercią bez­
robotnego hutnika Antoniego Kowalskiego.

O godz. 4 popoł. tłum złożony z 700 
ludzi wtargnął do oddziału maszynowego, 
w  którym pracowali robotnicy.

Tłum rozpoczął rozpędzać robotników 
pracujących, by ich zmusić do strajku. 
Przyszło do utarczki z pracującymi.

Wezwano policję, która wezwała tłum 
do opuszczenia fabryki. Wezwania policji 
nie pomogły. Policjanci dali salwę. Jeden 
strzał ugodził Kowalskiego, kładąc go 
trupem na miejscu.

P e p &  i  w iceprezydenta M l e k i e m .
Wczoraj odbył sie we Lwowie pogrzeb b. 

wiceprez. miasta dr. Schleichera. Przed domem 
żałoby, przemówił imieniem miasta wicepr. Cha- 
jes imieniem Klubu radzieckiego którego Z mary 
ły byt członkiem b. wicepr. Chlamtacz. poczem 
końmikt ruszył na cmentarz izraelicki. edzse. 
przemawiało również kilku mówców.
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Wczoraj popołud. u w miejscowości 
Poręba Mrzygłodzka pow. Zawarcie do­
szło <$o zaburzeń. Tłum złożony z 1.200 
-osób, przypuścił szturm, do urzędu gmin­
nego w Porębie, opanował go i zażądał 
wydania zwiększonych zasiłków! i akcji do­
raźnej.

Zaalarmowana policja xv Zawierciu1 
przysłała natychmiast większy oddział po 
licji konnej i pieszej, który tłum rozpró­
szył. Po pewnym czasie spokój przywró­
cono. W czasie zamieszania kilka osób zo­
stało poturbowanych.

pod Niceą.
PARYŻ. 25. lutego. Podczas robót niwela­

cyjnych miedzy Gracce a Niceą. zdarzyła się 
wczoraj przerażająca katastrofa. W chwili wy­
buchu ładunku dynamitu, założonego pod ur­
wisko. obsunął się olbrzymi zręb skały i  przy- 
sSMótł sześciu robotników zajętych przy „upra­
wie kwiatów. -

Wydobyto trzy trupy i trzech ciężko ran­
nych -,z pośród których dwaj zmarli natychmiast 
po przewiezieniu dó szpitala.

Z polecenia prokuratora kierownik robót 
został aresztowany.

„Klub czarnej ręki".
WARSZAWA. 25. lutego, (te*, wł.) Dnia _ 4. 

marca r. bież. przed sądem okręgowym w Bia­
łymstoku odbędzie się sprawa członków nielegal­
nej organizacji pod nazwą „Klub czarnej ręki“ 
■oskarżonych o zamordowanie obywatela czeskie­
go Józefa Palta, w dniu 20. sierpnia 1930 roku 
W Hajnówce na obszarze puszezzy białowieskie? 
gdzie Palt pracował jako brakarz Beśny.

'„Klub tajne i reki“ miał na celu- dokonywa­
nie zabójstw, bogatych kupców, uszkadzanie ob­
iektów państwowych w szczególności przecina­
nie drutów telegraficznych x gromadzenie broni, 
amunicji i t. d1.

Na ławie oskarżonych zasiądzie herszt klubu 
uczeń 8-mej klasy gimnazjum w Lublinie. 22- Is­
tni Targoński i członkowie klubu 19- letni 
Mierzwiński. 21- letni Milkowski, 19- letni Mił- 
iowski 24- letni Lis; i 21- łetni Sofuł.

Oskarżonych bronić bedzie senator adwo­
kat P&schalski z Warszawy.

Karjera p. Medarda 
Downarowicza.

WARSZAWA. 25. lutego, (tel wł.). Renegat 
socjalizmu, bebesowiec Medard Downarowicz. 
został mianowany komisarzem okręgowym Zwią­
zku Kas chorych w Warszawie i  wczora[ objął 
urzędowanie.

Na stanowisko komisarza okręgowego Zwią­
zku Kas chorych. Downarowicz przeszedł z Ka­
sy chorych w Radomiu, gdzie pełnił funkcje ko­
misarza zarządzającego.

Pieniądze publiczne
sp rz e n ie w ie rz y ł na  a g ita c ję  

z a  san ac ją .
(WARSZAWA, 25 mtego (teł. wł.). 

Przed' sądem w Poznaniu stanął Grześko­
wiak. Ib. wójt z gminy Chrzypsko (pow. 
mjędzychodzki), oskarżony o sprzeniewie­
rzenie 6.800 zł., które wpłynęły z podat­
ków gmintnycnh i państwowych.

Osk. Grześkowiak tłumaczył się na 
rozprawie tern, że wprawdzie pieniądze te 
miały iśc dó Izby skarbowej, ale zużył 
k  iia agitację za „jedynką" podczas wy­
borów do sejmiku powiatowego w  r. 1920 
oraz dó SejtnŁil i Senatu w r. 1930.

Sw. Dąbrowski zeznaje, iż jeździł z 
oskarżonym samochodem, celem zakłada­
nia kół B. B. Świadek wie tylko, że oska­
rżony raz zapłacił około 100 zł. za liba­
cję dlia 14 agitatorów.

' Grześkowiak został skazany na rok 
więzienia za sprzeniewierzenie pieniędzy 
publicznych.

Zastrzelenie przemytnika.
KATOWICE, 24. 2. (PAT). Na od­

cinku granicznym w pobliżu miejscowo­
ści Rtidzininowo banaa przemytników zło­
żowa z 15 osób usiłowała przedostać się 
z towarami do Polski Wezwani dó za­
trzymania się przemytnicy rzucili się do 
ucieczki. Podczas pościgu został randy 
ciężko fedfeni z przemytników który wkrót­
ce zmarł. Reszta zdołała umknąć dó Nie­
miec, porzucając towary. Przemytnicy byli 
przebrani w białe prześcieradła celem za­
maskowania się na śnieżnych terenach 
granicznych.

ZGON PROF. UNIWERSYTETU.
KRAKÓW, 24. 2. (PAT). Zmarł tu 

profesor prawa kościelnego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dr. Józef Brzeziński, czło­
nek Polskiej Akadhnji Umiejętności.

„DZIENNIK LUDOWY" nr. 46 z dnia 26 lutego 1932.

Wojska chińskie zwycięsko bronią Szanghaju
SZANGHAJ. 25. lutego. W środę rano. mi­

mo ulewnego deszczu, podjęły wojska japońskie 
nowy atak na stanowiska chińskie. Uderzono na 
Uchińską linje obronną między Kiangwan. l Ta- 
sam z tym zamiarem, by odciąć Chińczyków, 
znajdujących śle w Kiangwan.

Japończycy zostali wśród gwałtownego ognia 
karabinów maszynowych odparci, przyczem 
Chińczycy przeszli do kontrataku.

Prawemu skrzydłu japońskiemu grozi z a c ­
inanie się przed wojskami chMskiemj. Japońska 
kwatera główna w swem sprawozdaniu z placu 
boju przyznaje że atak na Kiangwan i Tasan, 
we wtorek nie powiódł się. Chińczycy mają na­
dal w swych rekach fort Wusung.

la p o n ja  d ąży  d o  ro zb ic ia  
Chirł.

LONDYN. 25. lutego. Z Tokio donoszą. — 
Po oderwaniu Mandżurji od Chin. rząd japoński 
jak to wynika z oświadczenia złożonego- z łnjaro- 
dajnei strony zatoiciował nową politykę, zmie­
rzającą tio rozczłonkowania Chin. na szereg sa­
modzielnych państewek.

Cel ten osiągnąć pragnie Japonja przy po­
mocy Ligi Narodów. Japońskie ministerstwo spr. 
zagr. oświadczyło dzisiaj, że rząd Japonji w 
swej nocie do Ligi Narodów, stwierdził, że Chi­
ny nie są zorgamzowanem jednolitem państwem, 
lecz że naród chiński potrzebuje dła swei kon­
solidacji pomocy świata. Oznacza to międzyna­
rodową interwencje, w jąkieikolwiek formie.

B iaiogw ardy jcy  p o d n o sz ą  
g ło w ę.

MOSKWA. 25. lutego. (Pat.) Prasa sowiecka 
podaje doniesienie następującei treści:

JRząd sowiecki zwiększa swe siły wojsko­
we na Dalekim Wschodzie, .po to, aby stłumić 
ruch blalogwardyjski. który ożywi! sie nadzwy­
czajnie z chwila utworzenia nowego rządu w 
Mandżur jl*L

Japończycy  g ro żą .
SZANGHAJ. 25. lutego. (Pat.) Bombardo­

wanie Chapei przez JaDończyków wywołało li­
czne pożary, które rozszerzyły się na przestrzeni 
15 ha. niszcząc wszystko. Japończycy zajęli 
stacje Lung Wa. na lmjl kołejowei Chapei —• 
Hankou odległej o kilka kilometroów od Szang­
haju. Samoloty japońskie, rozrzuciły znaczne l- 
lości odezw podpisanych Drzez admirała Namurę 
w której admirał obiecuje że wojska chińskie, 
które skapitulują bedą dobrze traktowane, w ra ­
zie zaś oporu z ich strony, w dalszym ciągu 
odezwy zapowiadają im straszny los.

■ MOSKWA. 25. lutego. (Pat.) Koła Narkom- 
indieła zapowiadają, że rząd sowiecki nie bę-

tizie mógł uznać nowego państwa mandżunsfeie- 
go de lure.

MOSKWA. 25. lutego. (Pat.) Korespeatieae. 
sowieccy donoszą, że na odcinku Szanghaj są, Ja­
pończycy zami rzają wprowadzić w naiblażseym 
bliższym czasie dwie nowe dywizje 11-ta ł 14-tą 
Transporty są podobno już w drodze.

A m ery k an ie  w a lczą  po  s tro n ie  
ch iń sk ie j.

LONDYN. 25. lutego. Wczoraj atak samolo­
tów japońskich na zbombardowane w dniu wczo­
rajszym lotnisko chińskie, w Hufce - Liao. za­
kończył sip walką powietrzną, podczas które? 
zostały strącone dwa samoloty: chiński i ja­
poński.

W samolocie chińskim znaleziono zwłok# 
tnika oficera rezerwy armjl amerykańskiej E- 
dwma Shorta. Samolot jest pościgowcem aa i- 
nowsze i konstrukcji rozwijającym wielką szyb­
kość. Wykonany był w amerykańskich zakła­
dam lotniczych.

Groźba czarnego streiku.
[WARSZAWA, 25 mtego (tel wł.). 

Sekretarz okr. Centr. Zw. Górników tovV 
Bielnik w następujący sposób scharakte 
ryzował obecną sytuację strajkową:

Wszystkie kopalnie są w dalszym ciągu 
nieczynne, pracowała dotychczas jedynie 
obsługa kopalń z koniecznością czego po 
godzili się strajkujący, nie chcąc zniszczyć 
warsztatów’ pracy.

ItSJ Ollfl I0l
WARSZAWA. 25. lutego, (tet wł.) Według 

krążących pogłosek toczą się rokowania mię 
dzy towarzystwem eksploatacji soli potasowych 
(Tesp.) a niemieckim „Kali Syndyka tem“. We 
dług tych pogłosek ,,Tesp“ za cenę drobnej po 
życzkl miałby wejść w porozumienie z „Kai 
Syndykatem" co do eksportu z Polski scii po 
tasowych. Ponieważ „Kall Syndykat" panuje juz

nad całą produkcją soli potasowych w Euro­
pie za wyjątkiem Polski, zatem ujmową z Tcspesn 
oddałaby mu zupełną dyktaturę w tej dziedzinie.

Właścicielem „Tespu" jest Bank Gospodar­
stwa Krajowego z ramienia którego prezesem 
rady naażprczej „Tespu" jest gen. Górecki, a 
naczelnym dyrektorem, gen. Płatowski.

Od środy pod tym względem dało si<̂  
zauważyć nowe zjawisko.

Otóż w kilku kopalniach obserWaejs; 
kopalń została skoszarowana, tj. robot 
nicy pracujący przy obsłudze, po skoń­
czonej pracy nie są wypuszczani pom  
obręb kopalni. Zarządy tych kopalń do­
starczają im żywności oraz noclegu. Nic 
które dyrekcje kopalń, a szczególnie „Gro 
dziee" sprowadziły kilkudziesięciu robot­
ników do ładunku węgla. Robotników tych. 
również skoszarowano.

Zjawisko to wywołało wśród pewnej; 0  
części strajkujących silny odruch. Nie:je?* 
więc wykluczone, że o ile by to dale'* 
trwało, to robotnicy odpowiedzą czarnym; 
strajkiem.

im mm
Tajem nicza podróż „Niemna4*
Pojawiła się w pismach wiadomość 

o tajemniczym wyjeździć z portu w Gdym 
statku „Niemen". Tak tajemniczy był ten 
wyjazd, że z wielkiej ilości zabranego wę 
gła 'domyślano się podróży na Daleki 
iWschód z transportem brom ula wojują 
eych tam państw. Obecne wyjaśnia sięt

że statek ten ma mniej wojownicze zada­
nie. Oto popłynął on na Morze Czarne 
dó portów rumuńskich, gdzie oczekiwać 
będzie marsz. Piłsudskiego, który po 
zwiedzeniu „swego" pułku w Rumunii ma 
tym statkiem pojechać do Palestyny, czy 
Egiptu.

Z  , , m a łe g o  g a r n iz o n u 46
Nowy projekt ustawy samorządowej 

dopuszcza zawodowych wojskowych do 
wyborów gminnych. Przedsmak takich wy­
borów z udlziałem wojska miała gmina Le­
gionowo pod Warszawą, guzie wybierano 
wójta, a kandydatem był emerytowany ka­
pitan.

W czasie wyboru imieniem miejsco­
wego garnizonu zgłosiła się tio komisji

wyborczej delegacja, złożona z poruczni­
ka i isierżąjhta' i zażądała dopuszczenia do 
głosowania wszystkich żołnierzy stacjo­
nowanych w gminie. Tyiko stanowczy o- 
pór ludności uniemożliwił tę wyborczą 
interwencję miejscowego garnizonu, a kan­
dydujący kapitan pozostał w kompromi­
tującej mniejszości.

—o—

Na wyspach Barbados (Indje zachodn.)

.Szef tubylczej policji, złożonei zz, czarnych, kapitan Geddard. udziela swoim podwładnym ;n- 
strukcjy do kierowania ruchem ulicznym. Ambicją kpt. Gedtiarda jest wyszkolenie murzyn- 

_______________ iskich policjantów na wzór policji londyńskiej.

Rosja wobec wojny na Wschodzie.
MOSKWA, 24. 2. (PAT). Prasa mo­

skiewska podała doniesienie następującej 
treści: Rząd sowiecki zwiększa swe siły 
wojskowe na Dalekim Wschodzie po to, 
aby stłumić ruch białogwardyjski, który 
ożywił się nadzwyczajnie z .chwilą utwo­
rzenia nowego rządu mandżurskiego.

Ogłoszenie tego rodzaju wiadomości 
bez Żadnych absolutnie komentarzy wska­
zuje, że Sowiety rzeczywiście przeprowa­
dzają w Mandżurji koncentrację sił i że 
nie jest wykluczona z ich strony akcja 
w tym kierunku.

Zarząd Związku wzywa wolnych ou? 
służby członków, aby gremjamie wzięli u- 
dzjał w uroczystości odsłonięcia pomnika 
na grobie tow. Hermana Dbmiand* w nie­
dzielę o god!z. 11 przedpołudniem. Punki 
zborny przy bramie cmentarza.

Ostrzeżenie!
Związek Wydawców Dzienników lwow­

skich stwierdził na podstawie dłuższych 
obserwaeyj, że niektórzy sprzedawcy ga­
zet prowadzą na szkodę wydawnictw naj­
rozmaitsze manipulacje przy sprzedaży 
dzienników, a w'szczególności, że niesu­
mienni sprzedawcy ciągną zyski ze strata 
wydawnictw z wypożyczania gazet, otrzy­
mywanych do komisowej sprzedaży.

Związek Wydawców postanowił za­
stosować jak najostrzejsze represje w sto­
sunku do tego rodzaju oszukańczych ma- 
njpulaeyj i wobec kilku konkretnych fak­
tów iżwrócił się do WłąTz sadowych o prze■ 
prowadzenie śledztwa i ukarania winnych 
oszustwa.

Zwracamy uwagę na to, że wypoży­
czanie dzienników przez sprzedawców: jest’ 
karygodnem nadużyciem, a osoby doma­
gające się wypożyczania stają się współ­
winne tego przestępstwa.

Zrzeszeni w Związku Wydawców 
Dzienników lwowskich •

„Chwila", „Dziennik Ludowy", „Ga­
zeta Lwowska", „Gazeta Poranna", 
„Ii. Kurjer Codźienny", „Kurier Lwów 
ski‘% „Słowo Polskie", „Wiek Nowy"..

Skandal!
Gnegdaj rano do biura wydziału tech­

nicznego magistratu warszawskiego przy­
było 400 robotników, zatrudnianych prże-* 
ten wydział na robotach drogowych t. tw. 
„komunikacyjnych".

Robotnicy ci zatrudnieni są po cztery 
dni w tygcdkiiu, a zarobek ich 'wynosi

70 złotych miesięcznie.
I tych głodowych sam magistrat nie *ry<~ 
płacił, choć ostateczny, wielokrotnie uma­
wiany termin wypłaty minął w dniu 18-go 
o. miesiąca.

Robotnicy zajęli wszystkie przejścia, 
poczekalnie, korytarze i klatki schodowe 
i oświadczyli, że nie ustąpią, uopóki nie 
dostaną zarobionych pieniędzy. Delegację 
zapewniono, że wypłata nastąpi następne 
go dnia.

ZALEDWIE 3 I POL MIL JONA.
BERLIN. 25. lutego. Z opublikowanego dziś 

komunikatu wynika, że do dnia zamknięcia wpi­
sów zaledwie 3 miljony 600 tysięcy osób oświad­
czyło sie za ponowną kandydaturą Hindeuburga
na prezydenta Rz&szy.



„DZIENNIK LUDOWY" n jt 36 z dnia 26 lutego 1932.

Dola „sezonowego".
Pracował na koki od r. 1011 do 

1927, a więc okrągłe 16 lat. — ciągle 
jest „sezonowy" robotnik drogowy!...

Starał się, zabiegał, nrosił o przyzna­
nie stałego stanowiska, ale ciągle' praca 
jego była „tymczasową..." przez 16 lat!

Aż wreszcie nadeszła starość1 Choć 
eiedmioro dzieci na utrzymaniu i zaro­
bić trzeba koniecznie tli kawałek chleba, 
siły sterane ciężką pracą na szlaku - 
odmawiają posłuszeństwa...

Właicfze kolejowe ijie przyznają jed­
nak żadnego zaostrzen ia! Był przecież 
tylko „sezonowym."! Nic nabył żadnych 
praw! Nie tych praw, które powinny kie­
rować hnłzkiem sumieniem, ale tych — 
pisanych na papierze, według których nie 
jest dostatecznym „dowodem" — k...m- 
msto.lctnia uczciwa praca.

Podobno jednak są tacy szczęśliw­
cy, którym udaje się uzyskać, w braku 
zaopatrzenia emerytalnego, przynajmniej 
dar „z łaski"!!...

Ale i tę „łaskę" nie tak łańvo uzy­
skać ! Ministerstwo „z powodu braku wy­
jątkowych warunków" odmawia... Trzeba 
dopiero usilnych starań Związku klasowe­
go, do którego na szczęście należał, trze­
ba wyczekiwania trzechletniego, aby na­
reszcie otrzymać zawiadomienie, że Pan 
Prezydent raczył... przyznać... stałe zao­
patrzenie... w wysokości miesięcznie 36 
złotych 12 groszy...

Ho! ho! Teraz jut nie /ginie tak 
łatw o! Starczy codziennie na miskę zie­
mniaków1 i klipę z chleba.

Ale cóż z tego! Głupie ciało ludz­
kie nie wytrzymało kilka lat poirewlerki! 
Niedługo cieszył się „darem / łąski"! 
W czerwcu roku 1930 — „dar" mu
przyznano, a już zimą tego roku znalazł 
wśród kilku desek z sośniny ...wieczny od­
poczynek i ^chronienie.

Pozostała jednak wdowa z dziećmi. 
Zdawałoby się, że okrucieństwem byłoby 
rajgorsze.m pozbawić ją tego „daru", na 
który nieboszczyk mąż oczekiwał trzy lata, 
a który, otrzymywał w s-ąagu niespełna 
pół roku ! j

Ale „przepisy" nie pozwalają! Ode- | 
brano zatem wdowie stały miesięczny za- I 
siłek. Już pocztyłipn nie przynosi co mie­
siąc 36 zł. i 12. gr. Nie najeży się!...

Z mieszkania już wyrzucili, 'bo nie mia­
ła czem płacić komornego. Zapracować 
nie może, 'bo chora] ' bezsilna. W zimie

Korzystajcie z okazji!
Ceny wysprzedażowe ł

Płyty najnowszych nagrań „Syrena Record* 
i Columbia tylko po zł. 2 gr. 50. 

Gramofony tubowe i walizkowe szwajcarskie 
już od 35 zł.

,,R A D I O F O T“
P lac  M arjacki 5 — Telefon 106-11

(Sklep w  g a le rji Marjackiej).

tułała się więc od chaty Jo chaty, gdzie 
ją ludzie z litości na noc wraz z dziećmi 
przygarniali. Latem mieszkała po brogach 
i stajniach...

Nie mając znikąd pomocy — zwró­
ciła się do Dyrekcii koYejowej, prosząc, 
alby przyznano jej choć jakikolwiek stały 
miiesięczny zasiłek. Sądziła, że jako wdb-* 
wa po kolejarzu, óbarczona kilkorgiem 
dzieci, chora, bez żadnych środków- na 
utrzymanie — zasługuje -ia jakieś wzglę­
dy...

Mało jest jednak wysłać podanie! Po­
trzebne są jeszcze — stemp.e, załączni­

ki istorja się powtarza. Prawie orzed 
stu laty, ściślej powiedziawszy przez 101 
laty państwa europejskie już zajmowały 
się problemem rozbrojenia na specjafnei 
konfereitcji. Konfetiencja ta odbywała się 
w roku 1831 a zwołana była tajnie. Rów­
nież obrady toczyły się przy drzwiach 
zamkniętych. Obrady rozpoczęły się na 
wiosnę 1831 a trwały do 29 grudnia te­
goż roku.

W konferencji tej brali udział: kan­
clerz austriacki książę Mettemich, d-elegat 
francuski Casimir Perier deJegatem Nie­
miec, a lepiej powiedziawszy Prus, był An- 
silo-n, Rosję zastępował Nesselrode, An- 
glję lord Caistlereagh.

Wówczas pisano o „konferencji w 
sprawie Zniesienia zbrojeń, będących cię-

ki, świadectwa itd!. Ciuła więc grosze, aoy 
wszystko było wysłane co potrzeba: od 
poiicji, od dloktoraj i od gminy... Aby po­
dlanie ibyło „należycie wygotowanie..."

A po kilku tygodniach przychodzi od­
powiedź, że podanie zostało „załatwio­
ne" odmownie... „dla braku okoliczności 
zasługujących na szczcpóLie uwzględnie­
nie" !...

Istotnie! Cóż w tem „szczególnego", 
że wdbwia po pracowniku kolejowym -  
kona z głodu wraz z dżiećmi! ?...

(Kolejarz - Związkowiec.)

żarem nictylko dla rządów, ale i naro­
dów".

Delegat francuski domagał się „progre­
sywnego i równoczesnego rozbrojenia", 
„ponieważ, jeśli nadal kontynuować bę­
dziemy niszczące zbrojenia naszych armii, 
— objaśniał — duch wojenny koniec koń­
ców zwycięży nad usiłowaniami zachowa­
nia pokoju a wojna będzie** nieuniknionym 
następstwem zbrojeń.

Książę Mettemich, herszt reakcji eu­
ropejskiej, przyznawał, że najgorszym jest 
ten czas niepewny, kiedy niema ani wojny, 
ani pokoju. Również przedłożył kilka wa­
runków rozbrojenia, z których najważniej­
sze były: „zachować wszystkie istniejące 
umowy, o ile nie zostaną zniesione lub 
zmienione jia podstawie wspólnego poro-

Z okazji pierwszej rocznicy zgonu nieodżałowanego
T O W H R Z Y S Z H

HERMANA DIAMANDA
odbędzie się

w sobotę dnia 27 lutego br. o godzinie 7-mej wiecór w lokalu 
Związku Zaw. Drukarzy „OGNISKO" przy ul. Piekarskiej 18, I. p.

UROCZYSTA AKADEMIA
za zaprosżeniami

a w niedzielę dnia 28 bm. o godzinie 11-tej przed południem 
na cmentarzu żyd. przy ul. Janowskiej na grobie Zmarłego

ODSŁONIĘCIE POMNIKA
Wzywamy ogół zorganizowanych robotników m. Lwowa do wzięcia 

jak najliczniejszego udziału w obydwu uroczystościach.
Okręgowy Komitet P. P, S. 
Rada Rob. KI. Zw. Zawód, 

we Lwowie.

Genewa przed 100 laty.

zumienia stron". t
Przedstawiciel Prus zapewniał, Że „do­

kąd jego ojczyznę i Frań cię łączyć będą 
wspólne dążenia do pokotu, nikt nie bę­
dzie ws tanie go naruszyć".

Przedstawiciel Rosji Nesselrode do­
chodził do wniosku, że „stałe wspomnie­
nia o olbrzymich armjach rozmaitych 
państw mało przyczynić sic mogą do u* 
trwalenja wzajemnego zaufania pomiędzy 
narodami europejskimi i wątpić należy, 
czy mogą one przyśpieszyć rozwiązanie 
problemu rozbrojenia powszechnego".

Wielka Brytamija dopatrywała się 
głównych trudności przv rozwiązywaniu 
kweśtji rozbrojenia w „niemożliwości u  
stanowienia schematu wzajemnego stosun­
ku sił zbrojnych w różnych państwach, ż 
których każde ma specjalne warunki co dto 
granic, politycznej sytuacji i możności no­
wych zbrojeń".

Król francuski Ludwik Filio w liście 
do parlamentu pisał:

„Usunę trudności z chwną, gdy tyl­
ko otrzymam zapewnienie, Że honorow 
francuskiemu nie zagraża żadne niebez­
pieczeństwo. To jednak zaie/y od rozbro­
jenia powszechnego. Francja życzy sdble 
rozbrojenia. Inne państwa europejskie od­
czuwają konieczność takiego kroku. Inte­
res powszechnly wymaga rozbrojenia". !

W wyniku obrad przedstawiciele mo­
carstw postanowili podpisać protokół © 
szybkiem rozbroteniu. Natychmiast po 
tem Mettemich oświaidćzył, Że chodzi o 
to, aby wznowiony został stan pokojowy 
w Furopie, „ale sytuacja tana już istnie­
je, ba nawet więcej — pokój w Europie 
nigdy już nie może być zakłócony" (!!).

Niemiecki deiegat wyraził żądanie* 
aby „Francja pierwsza świeciła przykła­
dem i frofzbroita się, bowiem ona ze wszyst 
kich państw europejskich jes+ najbardziej 
uzbrojona".

Poseł francuski w Rosji Brosson o- 
zmajmił, że „Rosja może być wielką prze­
szkodą na d!rodze do rozbrojenia, chociaż 
sama 'bierze udział w rozpatrywaniu kwe- 
stji rozbrojenia, bowiem ostatecznie1 zga­
dza się tylko na to, aby rozbroili się 
inni".

Poseł francuski w Londynie Tatey- 
rand pisał db swego ministra w Paryżu': 
„Na miłość boską, rozstrzygnijcie kwe­
st je rozbrojenia jaknajprędzej. Nasze imię 
okryje się tak sławą a zarazem ulży się 
budżetowi francuskiemu";

Po owych papierowych uch wali ach 
„pokojowych" konferencji genewskiej y 
przed 10(1 lat toczyły się w dalszym cią­
gu Jak ńajzaeieklejsze woin,Y- Zginęło wijele 
setek tysięcy ludzi na rozmaitych polach 
bitew Europy. W owe- sławetnie] konfe­
rencji w r. 1831 brali udział nie przed­
stawiciele ludów ale przedstawiciele rzą­
dów — w konferencji genewskiej roku 
1932 głos mają również tylko przedsta­
wiciele rządów." Czyż luUy Europy, spra­
gnione pokoju, mogą się spodziewać cze­
goś więcej od' tej konferencji n*ż od tam­
tej konferencji „rozbrojeniowej"' z przed 
100 lat?

JÓZEF KORZENIOWSKI. 7)

J U T R O .
P rz e k ła d  A nieli Z a g ó rsk ie j.

(Ciąg dalszy).
bakier; na potężne ramię, które zdawałoBessie zadrażała.

— Wszystko byłobv mi jedno, — za­
czął znów — tylko, że wydałem ostatnie 
szylingi na przejazd koleją i ostatnie dwa 
pensy na ogolenie się — przez szacunek 
dla starego.

— Czy pan jest doprawdy Harrym 
Hagberdem ? — spytała szybko. — Może 
pan tego dowieść ?

— Czy mogę tego dowieść? A któż* 
by inny mógł tego dowieść ? — rzekł 
jowialnie. — Czemże mam dowieść ? I po* 
co mam dowodzić ? Niema ani jednego 
zakątka na całej ziemi, z wvjątkiem mo* 
że Angflji, gdizićby się nie znalazł iaki 
mężczyzna, a jeszcze prędzej kobieta, któ* 
raby nie pamiętała mnie, Harry‘ego Hag- 
berda. Jestem db niego podobniejszy od 
wszystkich ludzi na świecie, i w mig mo­
gę pani tego dowieść, jesii pani pozwoli 
mi wejść za ogrodzenie.

Niech pan wejdzie — odrzekła
Wszedł do frontowego ogródka Car* 

vilów. Jego wysoki cień szedł zadzierzy- 
ście, stawiając wielkie kroki. BbSsic od­
wróciła się plecami do okna i czekała, 
śledząc postać, której najmatenjalniejszą 
częścią zdawał się być odgłos kroków. 
Światło padło na kape.usz, tkwiący na­

się pruć ciemnosc; na nogę wysuwającą 
się n&przód. Obrócił się na pięcie i sta* 
nął bez ruchu, zwrócony twarza db oświe­
tlonego okna, kręcąc głową z boku na 
bok i 'uśmiechając się do siebie.

— Niech pani tylko wvpbrazi sobie 
rzez chwilę, że przykleiłem do szczęk 
radę starego. Co ? No jakże ? Tak było

iuż od dziecka — wykapany ojciec.
— To prawda — szepnęła db siebie
— Ale na tem koniec podobieństwa. 

Z niego był zawsze taki domator. Jakże 
pamiętam, że łaził po domu i wyglądał 
jak ciężko chory już na trzy dni przed 
jedną z tych swoich wycieczek do South 
Shjelds po węgiel. Miał stały kontakt 
z gazownią. Myślałby kto, że się wypra­
wia na wieloryby — ńa trzy lata z okła­
dem. Iia, h a ! Nic podobnego. Co najwy 
że* dziesięć dni na morzu. „Morski I ita- 
wiec" był dzielnym statkiem. Czy nić 
piękna nazwa ? ? Należał do wuja moje i 
m.atki.i.

Urwał i zapytał zniżonym głosem *
— Czy stary mówił Rani kiedy, na co 

matka umarła ?
1 — Tak — odrzekła gorzko panna 

Bessie: — z niecierpliwości.

Nie odzywał się wca*e przez chwilę 
a potem rzekł nagle:

— Tak się bali abym nie poszedł na 
złą drogę, że innie poprostu -wypędzili 
Matka gderała na mnie ciągle, że się 
wałkonię, a stary powiedział, że prędze i 
duszę ze mnie wytrzęsie niż mnie puści 
nia morze. No i zanosiło się doprawdy 
że tak zrobi — to też sobie poszjeldłem 
Tak mi się widzi czasami, że urodziłem 
się im przez pomyłkę — w tamtym ich 
kojcu.

— A gdzież to pan powinien był się 
urodzić ? — przerwała mu Bessie Ćarvil 
wyzywającym tonem.

— Rod gołem niebem, na jakiemś > 
wybrzeżu, w wietrzną noc — odparł z 
błyskawiczną szybkością. Potem zamyślił 
się. — Z nich to zawsze była para dzi 
wadeł, słowo daję, a stary pozostał taku 
sień ki jak dawniej, no nie ? Żeby mi, psia­
krew, szuflę zrzucić na — — Słyszy pani ? 
Kto to się tak drze ? Bessie, Bessie" 
To w patii domu.

— Wołają mnie — rzekła obojętnie
Odstąpił na bok, usuwając się ze

światła.
— To pani mąż ? —- zapytał tonem 

człowieka przyzwyczajonego do schadzek. 
— Taki głos. przydałby się na pokład de 
podczas grzmotów i ulewy.

— Nie; to mój- ojciec. Ja jestem nie 
zamężna.

— Palni mi wygląda na ładną dziew* 
czynię, droga panno Bessie — rzekł na 
tychmiast.

Odwróciła twarz.
—- Nie, doprawdy - czegóż on chce 7

Czy go kto zarzyna ?
— Chce żeby mu dać herbaty. — 

Stała bez ruchu naprzeciw Hagberdia, wv 
soka, z odwróconą głową i opuszczone 
mi, splecionemi rękami,

— Czy hie lepiej żeby pani tam po 
szła? — zaproponował, popatrzywszy, 
przez chwilę na jej kark — płat olśnię* 
wająoo białej skóry i miękkiego cienia 
mad ciemnym zarysem ramion. Chustlua 
zsunęła się jej aż db łokci. — Za chwilę 
zleci się tu całe miasto. Ja trochę po­
czekam.

Schylił się abv podnieść jej chustkę, 
która upadła na ziemię; Bessie znikła. 
Przerzucił chustkę przez ramię, i zbli 
żywszy się otwarcie do okna, ujrzał po­
tworną postać tłuścjocha na fotelu, lam­
pę nieosłoniętą kloszem, olbrzymią gębę 
ziewającą w wielkiej, płaskiej twarzy o 
toczone j sterczące mi nierówno włosami, a 
tuż obok głowę panny Bessie i jej postać 
do pasa. Krzyk ustał; roicta opadła. Har­
ry pogrążył się w rozmyślaniu nad' swem 
głupiem położeniem. O-cielc ma bzika; 
niema mowy aby się dostać do domu. Na 
powrót ani grosza; a tam w Londynia 
czeka głodny kolega, który zacznie my 
śleć, że Harry puścił go kantem. „Psia­
krew!" — mruknął. Pewnie, że mógłbv 
się włamać do mieszkania, ale miżby go 
za to wpakowali do ula bez dalszych ce­
regieli ? Ostatecznie nie byłoby to ni? 
wielkiego, tylko, że bał się panicznie żeby 
go njc zamknięto, choćby rrrzez omyłkę. 
Dreszcz go przeszedł na samą myśl o 1teVn 
Tupnął noga w przemokłą trawę.

(C. d . i i .) .
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Nasi Ghandyści.
Na olbrzymie ni terytorium Irrdji. od 

setki lat kok>njf angielskiej, zamieszkałej 
przez 350 milionów ludzi rozmaitych ras 
5 wyznań, zjawił się prorok, choć z uni- 
wersyttckiem wykształceniem i sięga po 
tę najpiękniejszą perłę w koronie patio 
wałńa angielskiego, rzucając hasło nie 
podległości Indjji.

Anglja ma dużo kłopotu z Ghandim 
Zaproszony przed paru miesiącami do 
Londynu, zjawił się w oryginalnym stroju 
bez spodini, ,a za to z kozą. W takim też 
stroju, nje wiemy już ezv z kozą. czy też 
blez kozy, przyjął go w swojej rezydencji 
król angielski. Jak z tego widać, Anglia 
obchodzi się z dużą wyrozumiałością i 
buntownikiem, który około swego hasła 
skupił dziesiątki mil jonów zwolenników - 
robi władzy angielski et dtiżo kłopotu. 
Siła Ghandiego leżv w jego mistycyzmie 
religijnym, bo przecież hasła powrotu do 
natury, do prymitywizmu, w okresie pary 
i elektryczności, tego wpływu dachy mu 
nje mogły, nawet w Indiach, gdzie „święto 
krowy-'1' zalegają najpiękniejsze piacie Bom­
baju, stolicy Indji, nietknięte przez nikogo, 
wyczekujące pd> dftugiem życiu spokojniej 
śmierci...

„Precz z maszyną wszelka., wyręcza­
jącą człowieka w pracy" — powrót do za­
spakajania potrzeb ludzkich w drodze naj­
prymitywniejszej produk.,. domowej, dla 
siebie — powrót do kołowrotka — oto 
hasła Ghandiego. W Europie tmdnoby 
go było zrozumieć, w Indjach jest proro­
kiem i ma zwolenników dlatego pr/ede- 
wszystkiem, ibo jest prorokiem.

Rozpisaliśmy się tyle o Ghandim, Bo 
jego postać i działalność nasuwa nam 
pewne iainatogie z tern. co się dzieje w 
Polsce.

Na pomajowym kołowrotku, snują na­
si Ghandyści nici swych myśli i uczuć 
kwiaty od łat sześciu. Różnią się ód Ghan­
diego tern, że noszą dobr/e' odprasowane 
spodnie, nie chodzą piechotą, jak Ghandi, 
tylko jeżdżą samochodami dobrej marki, 
obchodzą się bez kozy * nie powołują się 
jeszcze ba posłannictwo boskie. Ale w spo­
sobie ujmowania zagadnień, w metodzie 
propagandy, jakże wielkie podo^btoństwio. 
Ghandiego mało obchodzi, że masy Hin­
dusów są ciemne, że je głóe dziesiątkuje, 
a zabobon obezwładnia — że wyjściem, 
to zorganizowana praca, oświata i kul­
tura. Naszych Ghandystów mało także 
obchodzi położenie gospodarcze, zastój

cmenitantyj i {^otęgująde się z dnia na ażień 
cierpienia szerokich mas. Oni zato prawią 
Wam o ideologji, o racji stanu, o ogromie 
pracy, jaką musieli wziąć nia siebie, reor­
ganizując ustrój państwa do dna, ho jak­
żeż? Ludzie wybrani przez Opatrzność 
iniaczej nie robią. Toteż podziwiamy pracę 
tych ludzi. Taki biedny sen. Loewteńher? 
czy poseł Stroński, czy Miedziński, nie 
robią nic, tylko pracują. Ten w „racji sta­
nu", drugi w v,region,a'.izmie“ , inny prze 
'hudowuje ustrój państwa, słowem, gdzie 
tylko trzeba. Czy więc niema w tern cze 
goś z iskry posłannictwa Ghandiego? Czy 
,aby maluczko me powołają się na jakieś 
objawienie, a choćby tylko na cudowny 
sen ?

Wtedy, kto wie, czy w Polsce nie da­
łoby się pokonać nędzy • pociągnięte masy 
ich" posłannictwem może zapomniałyby o 
trosce dnia codziennego, zapomniałyby o

spodniach — zaminsł węglem, grzałoby 
się je cudownem słowem. Ale ten nastrój 
„gharcdistowski" w ich własnej, kaście psu 
ją od czasu do czasu me dość jeszcze wta­
jemniczeni. Taki Zweig, referent finan­
sowy I. K. C. od1 czasu dO czasu nieo­
patrznie wrzaśnie: „Na miły Edg* Rób 
my coś! Obniżmy ceny monopolów, spi­
rytusu, nafty, soli. Ukróćmy zdzierstwa 
karteli żelaznych, cementowych, cukrowych 
— zniżmy taryfę kolejową, podniećmy 
konsumcję, ożywimy produkcję, kraj ozy 
je! Ale słowa te wpadają wświętą pustkę, 
Siła Ghandystów kończy się u wrót kar­
teli, gdzie u progów na straży stoją złe 
duchy Hołyńskieh, Wiślickich, Radziwił­
łów. A pozatem — cody zrobił biedny 
minister skarbu z budżetem ? Aby módl 
to śmiałe i rozsądne pociągnięcie zrobić, 
trzeba mieć rezerwy pieniężne, albo re­
zerwy zaufania społeczeństwa. Niestety, 
ani jednych, ani drugich niema, i w tem 
tragizm!

Czy długo to potrwa ? Może wy pro
rokują nam Ohandyśc5 ?

(r. r.)

Proces 11 więźniów 
brzeskich

Dokładne sprawozdanie z procesu, akt oskarżenia, przemówienia 
oskarżonych i obrońców, prokuratorów i przebieg rozprawy, 

wiele fotografji. — Objętość 240 stron.

------~  C ena 3 z ło t e .
Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ, Lwów, Szajnochy 2.

Wysyłka na prowincję za gotówkę 3*80 lub za pobraniem 
pocztowem 4*20.

Grudziądz - zamierające miasto.
W Grudziądzu — jak czytamy w „Ro~ i Na przestrzeni dwóch ostatnich lat na 

bctnikti" — na 56 tysięcy mieszkańców stąpiła cztero krotnie obniżka płac, pogar- 
jest 23—26 tysięcy bezrobotnych (uwzglę. szająca zarobki o 60 proc., w porównaniu 
dniając członków rodzin). 1 I do płac z r. 1029. Polityka niskich płaq

przyśpieszyła tylko ruinę przemysłu, go 
dząc w najżywotniejsze interesy Państwa 
i jego obywateli.

W kleszczach długotrwałego kryzysu 
załamały się wielkie jednostki gospodar 
cze, zamarł eksport, spadła produkcja, 
wzrosło bezrobocie do skaii dotąd w Gru 
dziądżu inienotowanej.

Na ulicach widzi się tłumy żebraków, 
przymierających głodem.

„Herzfeld i Yictorius f w Grudziądzu, 
zatrudniający około 700 robotników — 
stoi. W Mniszku., koło Grudżią-dża, w tef 
samej fabryce pracuje zaledwie 250 ro 
ibotników.

„Unja" — fabryka maszyn rolniczych 
zwolniła całą załogę robotnicza. składa 
jącą się z 60Ó robotników.

Bakerowicz (fabryka papieru i tektu­
ry) ograniczyła pracę dv> 16-tu kobiet

Fabryka obuwia — stoi.
Z kilku chemicznych fabryk czynna 

jest tylko jednia, ale i tu prootikcja zmnî ej- 
szyła się, zatrudnionych jest tylko 6 ro­
botnic, z których każda zarabia po 6 zł, 
tygodniowo (dosłownie!).

W drukarstwie jest 50 proc. bez koc 
dycji.

W „Pepege" sytuacja rozpaczliwa.
Politykę „sanacyjnego" nadzo-ru wy 

korzystuje konsorcjum gumowe Hutchiń 
sona, który przejmuje rv7i«i zagraniczne 
lekkomyślnie stracone przez nadzór są­
dowy „Pepege". Ryntek angielski, na kto 
ry „Pepege" eksportun: obuwie hidowty 
jest grubo deficytowy.

Do każdej pary fabryka dopłaca 20— 
22 grosze. Zdobyła jeden rynek deficyto 
wy, a inne straciła bezpowrotnie!

W tych warunkach, wobec zupełnego 
braku gotówki na surowce, na robociznę 
i pensje dla urzędników- i z wielu innych 
jeszcze oznak, można wnioskować, że na 
dzór sądowy placówki nie utrzyma; że 
cała polityka ,.sanaqi" tv sprawie rzeko­
mego uzdrowienia „Pepege *, oparta na 
porozumieniu i współdziałaniu z francu­
zami, nosi charakter wyoitnie polityczny,* 
że wreszcie ogłosz-einie uchwały w spra­
wie ustalenia wysokości wierzytelności 1 
góry oddaje fabrykę w posiadanie francu 
skiego konsorcjum, a ogłoszenie upadło­
ści usankcjonuje w prawach właściciela fa 
bryki konsorcjum Hutchinsona.

Na 1 stycznia otrzymało wypowie­
dzenie 20 urzędników. Podobno na miejs-dd 
zwolnionych „Strzelec" toruński odkornerc 
de ruje kilku podoficerów.

Narazić kap. Pietruski, dyrektor fabry­
ki, przyjął stróża nocnego „Strzelca", 
zwalniając inwalidę T. nitsanato ra ( ■).

Wolne posady i miejsca pracy.
PRACOWNICY UMYSŁOWI.

Wolne zawody.
Lekarka - dentystka do snółki poszuki­

wana. .Wiadomość: Emanuel Kucker. 
Sołotwina.

Siły biurowe itp.
Panienka jako pomocnica dentystyczna 

poszukiwana. Wiadomość: Lwów, dr. 
Mischel, Czarnieckiego 8.

Kierownik kierowniczka do filji Spół­
dzielni Wojskowe! z kaucją potrzebny 
(na). Wiadomość: Włodzimierz, Dzier­
żawca Spółdzielni. Skrytka pocztowa 
230.

Biibijotekarka potrzebna. Wiadomość: Kra 
ków, Bibljoteka A. Gumplowicza, Bra­
cka 9. - _ j ' | \

IJfzędnicy (dwaj) na kierownicze stano­
wiska potrzebyni. Wiadomość: „Par", 
Katowice pod „Stanowisko".

Akwizytorzy* agend, zastępcy itd.
Lwów.

Agenci — agentki db rozsprzedaży obra­
zów cerkiewnych (katolicy) potrzebni. 
Złoszenśa:; odT 9—5 pop. E. K„ Szep­
tyckich 20 I. p. drzwi 2.

Agenci do sprzedaży narzędzi rolniczych 
potrzebni. Wiadomość: Zakłady Rolni­
cze, Skrytka pocztowa 174.

Akwizytorzy potrzebni. Wiadomość: Syk- 
stuska 52 II. p. między 10—12 oraz 
16—18 wlecz.

Zamiejscowe.
Agenci potrzebni. Wiadomość: pod: „Peles- 

Polrek", Kraków, Skrytka 350.
Agend zamiłowani w handlu potrzebni z 

kaucją. Wjadomość: Biała Poolaska, Ja ­
nowska 1, Wyględowska Maria,

Przedstawiciele wojewódzcy potrzebni. — 
Wiadomość: Ouaker Motor Oil, Kra­
ków, Fbrjańska 30.

Zastępcy poszukiwani. Wiadomość: „Al­
ana", Będzin. Skrytka pocztowa 46.

Podróżujący rowerowy potrzebny Wiado­
mość: Gdynia, Biuro ogłoszeń Wożnia­
ka pod „AB".

Przedstawiciel z kaucją potrzebny. Wiado­
mość: Jarosław, Skrytka poczt. 31.

Sprzedawcy artykułów gospodarstwa do­
mowego potrzebni. Wiadomość: War­
szawa. Twarda 8 m. 3.

Agenci do sprzedaży herbaty potrzebni 
Wiadomość: Warszawa. Leszno 13 m. 
17.

Akwizytor potrzebny. Wiadomość: Wy­
dawnictwo St. CukrowSłfiego, Warszawa. 
Senatorska 29.

Akwizytorzy, akwizytorki potrzebni. Wia­
domość: „Plastyka* , Łódź. Nawrót 64.

Przedstawiciele potrzebni. Wiadomość : 
Łódź, „Iduha", Skrytka pocztowa 8.

ZAWODY KWALIFIKOWANE.
Lwów.

Egzaminowany palacz ooznajomiony z ślu­
sarstwem potrzebny. Wiadomość* Prai 
nia Europejska, Łyczakowska 19 a.

Kawiarki i kawiarze potrzebni. Wiado­
mość: Kawiarnia „Gergea".

Fifeciarki, baftiarki potrzeosfe. Wiado­
mość: Hofmana 4 II p.

Zamiejscowe.
Bufetowca, kelnera — bufetowa potrzeba, 

Wiadomość: Tarnów, Skrytka pocztowa 
153.

Elektrotechnik - mechanik potrzebny. — 
Wiadomość: „Volta", Kraków Toma­
sza 32.

Stolarz meblowy potrzebny. Wiadomość * 
Leżajsk, firma M. GarcaUd.

Ekonom, - rządca potrzebny. Wiano m ość - 
Zarząd dóbr Rajtarowie, kolo Sambo 
ra.

Stolarz modelarz potrzebny. Wiadomość: 
Warszawa, Nowogrodzka 9.

Krawcowe potrzebne. Wiadomość: Chło­
dna 7, m. 6, Warszawa.

Manicure ystka potrzebna. Wiadomość: 
Warszawa — Żoliborz, Gen Zajączka 
7, Fryzjer.

Hafmrki p-otrzebne. Wiadomość: War sza 
wa, Nalewki 27 m. 54.

SŁUŻBA DOMOWA.
Lwów.

Kucharka od 1 marca potrzebna Wiado­
mość: Kasyno Oficerskie 6 p. a. c. na 
Wuke.

Kucharka potrzebna. Wiadomość* Szymo 
nowiczów 16 a drzwi 6.

Pokojowa potrzebna. Wiadomość: Szymo 
nowiczów1 1 6a drzwi 6.

Praczka potrzebna. Wiadomość Hotel 
„Astorja", Kazimierzowska 15.

Służąca z gotowaniem potrzebna. W udo 
mość: Inż. Margubes, Glmiańska 10 I ip.

Służąca z gotowaniem potrzebna. Wiado 
mość: Domagaliczów 3 parter m  prawo.

Służąca z gotowaniem potrzebna. Wiado­
mość: Kopernika 14 drzwi 6 od 4—5

Służąca z gotowaniem potrzebna. Wiado­
mość: Zadwórzarska 73 oarter

Służąca do wszystkiego potrzebna. Wia* 
dómość: Częstochowska 21 u właści 
cielą.

Służąca do wszystkiego oraz gotowanie 
Wiadomość: Małopolska Atencja. Chó- 
rążczyzny 7

Służąca do wszystkiego potrzebna. Wia 
domość: Adwokat Wepper, Gródecka 5

Służąca do wszystkiego potrzebna. Wia 
dbmośc: Wędlinianua, Kopernika 15.

Służąca do wszystkiego notrzebńa. W u 
domość: Koralnicka b m. 6.

Dziewczynę do kuchni potrzeba. Wiaoó- 
mość: Mleczarnia, SienKiewicza 9.

Pannę do obsługi potrzeoa. Wiadomość • 
Jadłodajnia, Jabłonowskich 4 

Zamiejscowe.
Kucharz potrzebny. Wiadomość: Zarząd 

kuchni Bursy przv ul.. Garbarskiej 7 —

Kraków.
Kucharka gospodyni na wieś potrzebna. 

Wiadomość: Wołkowicka, Kraków. Fi 
lipa 25.

Niania inteligentna potrzebna. Wiado 
mość: Warszawa, Śniadeckich 18 m. 2

Służąca do wszystkiego potrzebna. Wia­
domość : Warszawa, Obozna 4 in. 2.

Służąca do wszystkiego potrzebna. Wia­
domość: Warszawa, Folwarczna 7 sklep.

ROŻNE.
Lwów.

Praktykant do sklepu potrzebny. Wiiado 
mość: Ludwik Ralski, Rutowskiego 7.

Klocowy potrzebny. Wiadomość* Kr. Ja 
dwigi 12 urzwi 12 god z.od 3—5.

Ucznia do sklepu spożvxvezego poszuku­
ją. Wiadomość: Kochanowskiego 14 — 
sklep.

Chłopcy do nauki w stolami potrzebni 
Wiadbmość: Bilczewskiego 9.

Dziewczynką do nauki* potrzeo-ia. Wia 
domość: „Małgorzata . Batorego 3L 
II p.

Śpiewaków pań, panów poszukuje pr>f it 
Nowicki, Niemcewicza 24

Podręczne katoliczki" potrzeone. Teatyń 
ska 7, oficyny, drzwi 14 I p.

Zamiejscowe.
Dorywczo do 600 zł. miesięcznie zarobić6 

może każdy pisaniem. Wiadomość: Sta 
nisławów, „Głos Serca".

Specjalistka do szycia bluz drelichowych 
potrzebna. Wiadomość: Warszawa, No­
wy Zjazd 4 m. 15.

Kasjerka - ekspfcdijentka potrzebna. Wia­
domość : Warszawa, Wilanowska 19 - 
„Janina", sklep.

Ekspedijmtka potrzebna. Wiadbmość: War 
szawa, Instytut Graficzny. Nowowieiska 
30.

Dalszy wykaz wolnych posad v. na­
stępnym numerze. >
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George Washington.
W 2 0 0  rocznicę urodzin.

Jędrzej nadstawia nogę.
„Pierwszy na wojnie — pierwszy w 

pokoju, pierwszy w- sercu rodaków" — 
temi słowami żegnał kongres w Filadelfji 
swego wielkiego bohatera. Postać jego 
żyje do d!ziś dnia w pamięci Ameryki: On 
to bowiem utrwalił jej niepodległość, zra­
zu jako naczelny' wódz a potem jako pierw­
szy prezydent młox.ier republik! amery­
kańskiej.

Powstanie kolonii amerykańskich prze 
ciw koronie angielskie nie było wypły­
wem jakiejś głębszej e.ycznej idei i nie 
sięgnęło też do szerokich warstw ludno­
ści. Było ono raczej wynikiem interesu po­
lityczno - -handlowego stanu Yirgmji, któ­
ra me chciała znosie dłużej krępowania 
swego eksportu orzez Anglików. Toteż 
najgorętszymi izwo.cnnikami niejx)dległości 
były przedewszystkiem kŁasy posiadające.

Waszyngton był głównodowodzącym 
armji powstańczej, liczącej nie więcej jak 
3.000 ludzi; on też jako człowiek niezwy­
kle (bogaty sam' uzbrajał i żywił swą armje.

Był on przedewszystkiem wybitnym 
organizatorem; dzięki zapałowi wodza i 
powstańców udało się młodtei republice 
zawrzeć zwycięski' pokój w Paryżu i o- 
głosić 4 lipca 1776 r. swą niepodległość.

Kiedy obrano go pierwszym prezy­
dentem, oświadczył: „Rzuciliśmy ziarno 
wolności, które rozszerzać się będzie po 
świecie — przyjdzie dzień Stanów Zjed­
noczonych Europy".

W ten sposób Ameryka stała się 
'fpterwszą republiką w świecie o ustroju 

demokratycznym. W uwa lata później — 
‘bo w r. 1778 — ogłasza i ‘Francja prawa 
człowieka i obywatela — a kiedy runęła 
Bastyłja, symbol ucisku i królewskiej sa­
mowoli, Lafayette, orędownik wolności 
Francji, śle Waszyngtonowi klucze roz­
walonego więzienia monarcha.

Waszyngton bvł demokratą z krwi 
i kości; odrzuca też ofiarowaną mu 
koronę Ameryki i tytuł dyktatora. Nie 
pozwala się poraź trzeci obrać nrezyden- 
tem, alby nie stwarzać choćby pozoru mo­
narchii.

Sam obójstw o na tle  
kryzysu.

WARSZAWA, 25 lutego (tel, w t) . 
41 -letni karni en icznik nazwiskiem filii th', 
zaitu Warecka 9, popełnił samobójstwo. 
Z przeprowadzonego dochodzenia okazało 
się, że przyczyną samobójstwa był silny 
rozstrój nerwowy, spowodowany niepowo­
dzeniami finansowemi.

W r. 1779 umiera zda.-a oe zgiełku 
poiityki. Śmierć jego okryła żałobą 16 
stanów” amerykańskich. Małe miasto w 
Kolumbji, otrzymawszy nazwę Waszyng­
ton, urasta do serca » stolicy stanów. — 
Statki angielskie opuszczeniem flagi czczą 
wielkiego przeciwnika swego: pierwszy 
konsul Francji, Napoleon Bonaparte, o- 
głasza 10-dniową żałobę w kraju. W Wa­
szyngtonie uczciła Europa wielką postać 
demokraty.

Nie wiedziano jeszcze wtedy że dzie­
ło Waszyngtona nosi w sobie zarodek ka­
pitalizmu i że ten demokratyczny kraj a- 
merykański stanie się krajem najbezwzglę­
dniejszego ucisku kapitału, krajem będą­
cym symbolem „sprawiedliwość." klasowej

O wczesnej godzinie poranne i Wydział śi. 
został zaalarmowany wieścią o zamachu samo­
bójczym młodego osobnika w hotelu Wiedeńs­
kim przy ul. Na Błonie 1. 2. Dochodzenia poli­
cyjne wykazały, że we wtorek o godz. 7-me'f 
wieczorem przybył do tego trzeciorzędnego ho­
telu Wiesław Grygjewski. liczący 19 lat, były 
uczeń gimnazjalny w towarzystwie jakiejś kobie­
ty a vyynająwszy pokoi zlecił portierowi, by j&a 
o 9-tej rano zbudził. O tei porze portier zapukał 
dd pokoju, a gdy nikffc z wewnątrz nie odpowia­
dał. portier otworzył siłą drzwi i ku swemu 
przerażeniu spostrzegł wiszącego na haku lampy 
Gryglewskiego.

Wszelka pomoc była bezkuteczną, albowiem 
śmierć nastąpiła w kilka godzin przedtem. Na­
turalnie kobiety już w pokoju nie było. musiała 
go opuścić w ciągu nocy. Jak) z ;paDierów denata 
okazało sie, Gryglewski przed dwoma łaty z po­
wodu ujemnego postępu w naukach opuścił gi­
mnazjum. Był synem em. radcy kolejowego, za­
mieszkałego przy ul. Listopada 1. 29. Nie" wyja­
śnił tajemnicy jego zgonu list. adresowany do ro-

W dyskusji budżetowej w Sejmie tow, 
Żuławski mówił o protegowaniu t. zw 
związków Moraczewskiego i podtrzymy­
waniu subwencjami. P. J. Moraczewski tak 
z głupia frant protestuje, że osobiście za 
dnych pieniędzy jeszcze nic dostał.

Wobec tego tow. Żuławski ogłasza na 
stępujące wyjaśnienie:

„W „Gazecie Polskiej" z dnia 19 lu­
tego p. Moraczewski gniewa się, że do» 
tąd nie otrzymał przeznaczonej przete Min 
Pracy dla kooperatywy jego imienia po­
życzki 250.000 zł., o które; mówiłem w 
dyskusji nad budżetem Miń. Pracy, t  a 
skawie odstępuje mi ją p. Moraczewski za 
cenę 500 zł. Co, ile, od kogo » za co -** 
trzymuje p. Moraczewski nie Obchodzi 
innie lnic; — jego osoba nr zestala dla mnie 
istnieć już odldiawna. 1 feżeli w przemówie­
niu mcm w Sejmie pokonywając przykrość

w h o te lo w y m  p o k o ju .
dziców tej treści: „Kochani Rodzice! Nie: gniewaj­
cie sie na mnie za tę straszną przykrość, jaką 
wam wyrządzam. Popełniam samobójstwo, a ta­
jemnice .tego czynu, biorę ze sobą do grobu. Ca j 
luje Was i Rodzeństwo. Wiesław1*.

Poilcja podjęła energiczne^ dochodzenia ce­
lem ujęcia o we i kobiety, w które i towarzystwie 
Gryglewski przebywał w pokoju hotelowym. 
Zwłoki na polecenie lekarza miejskiego, odsta­
wione zostały do instytutu medycyny sądowej.

Z Żółkwi donoszą: Ub. środy 15-letnia Ja­
dwiga Cz.. ucz. I-go kursu sem. naucz, w za­
miarze samobójczym wyskoczyła za dworcem w 
Żółkwi z pociągu. N ieszczęśliwa dostała się pod 
koła pociągu doznając zmiażdżenia ręjfciil l nogi- 
W ciężkim stanie przewieziono ją do Szpitala 
powszechnego w żółkwi. Przyczyną tragicznego 
kroku — nieszczęśliwa miłość.

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 25 lutego (tel- wł.). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara 
wynosi 8.91.

sko, to nie ze względu na jego osobę, 
lecz dla zobrazowania stronniczej polityki 
Min. Pracy, które w tym wypadku prze 
znaczyło pieniądze, powierzone swemu na 
dzorowi, instytucji ubezpieczeniowej, na 
pomoc dla kooperatywy budo wlanej, któ­
rej jedyna wartość polega m  tern, że służy 
„sanacji" i nosi imię p. MOraczewskiego.

Przyznał to zresztą wyraźnie w swej 
odpowiedzi p. min, Hubicki, który nie za­
przeczył podanemu przezemme faktowi

Trudnoby mu to zresztą przyszło, 
gdyż odnośne polecenie na przyznacie 
250.000 zł. z Zakładu Ubezpieczeń od 
wypadków na rzecz kooperatywy im. Mo 
raczewskicgo, zawarte \cst w piśmie mi- 
nisterrum dla Zakładu z czerwca 1931 r.

Niepotrzebnie więc nadstawia nogę 
czy rękę p. Moraczewski, ro nie o niego 
tu przecież chodzi, lecz o politykę Mini 
sterjum".

WINA RIEDLA
Nowe ulgi

w przymusowem ubezpieczeniu 
budowli.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń W m  
jemnych komunikuje, że wobec ciężkiego 
stanu gospodarczego kraju oraz stwierdzo­
nego spadku wartości budynków zarzą­
dzone zostało od dnia 1 marca br. dalsze 
obniżenie sum przymusowego ubezpiecze­
nia budowli w Powszechnym Zakładzie U 
bezpicczeń Wzajemniychf i'przypadającej za 
to ubezpieczenie składki w granicach od 
10 do 40 proc. w zależności od1 miejśco 
wyeh warunków w poszczególnych po­
wiatach.

W izwiązku z powyższem prelimino­
wana przez Zakład og.i.na kwota skłafki 
na rok bieżący obniża się z 60 mi!jonów 
złotych śnią 50 milionów złotych tj. prawie 
o 17 proc.

W 'porównaniu z rokiem 1930, gdy 
zbiór składki za ubezpieczenie przymu­
sowe budowli wynosił 76 i pół mitj1. zł„ 
ogólłija suma pobieranej przez Zakład 
składki jest obecnie mniejsza o 35 proc,, 
pomimo wzrostu liczby budynków przy­
musowo ubezpieczonych.

Zw ycięstw o Związku 
K lasow ego

w fabr. tytoniowej w Winnikach.
W Winnikach odbyły się wybory dk* 

Wydziału Robotni czego.
Wybory te przyniosły całkowite zwy­

cięstwo liście klasowego Związku robo 
tnikow przemysłu tytoniowego.

przemocy klas jwsiada ący.eh. i odrazę, musiałem wymienić jego nazwi-

Za napad rabunkowy dożywotnie więzienie
W yrok s ą d u  d o ra ź n e g o  w  P rz em y ślu .

PRZEMYŚL. 25. lutego. (Pat.) — Wczoraj 
przed1 sądem doraźnym w Przemyślu, toczyła 
sie rozprawa przeciwko Adamowi Rabskiemu. 
Lat 27, bezrobotnemu,' — oskarżonemu o to. 
że w nocy z dnia 1. na 2- lutego. !b. r. wtargnął! 
niespodzianie do budki strażnika miejskiego w 
Przemyślu. Daniela Perzyńskiego i ogłuszywszy 
go uderzeniem bryłą węgla w głowę, zrabował 
mu 100 zł. zebranych z t. zw. korytkowego o- 
raz zegarek.

Rabski tłumaczył się przed sądem, że do 
rabunku popchnęła go rozpacz. Przed ożenieniem 
sie zapewnił rodziców żony. że ma posadę i 
zarabia miesięcznie 100 zł. Tylko na podstawie 
tego warunku1 uzyskał pozwolenie na małżeń­

stwo. Mimo usilnych starań, nie zdołał jednak 
znaleźć jakiejś pracy.

W dniu 1. lutego br. przyszło miedzy Rab­
skim a teściem do ostrej wymiany słów na ten 
temat. Rabski zrozpaczony postanowił dokonać 
napadu na strażnika miejskiego Perzyńskiego 
którego znał zresztą l wiedział o tern. że znaj­
dzie przy mm gotówkę.

Trybunał skazał Rabskiego, na karę śmier­
ci przez powieszenie, jednak wziąwszy pod u- 
wage. okoliczności łagodzące, jak nienaganne do­
tąd zachowanie się oskarżonego, zamienił mu 
karę śmierci na dożywotnie więzienie.

Rozprawie przewodniczył sędzia s. o. 
Krzewiński, oskarżał prok. Haszczyc.

Ś m ierć  n a  h ak u  lam p y

S K O N F I S K O W A N O

Ze spraw m iejskich.
Na wczorajszej s°sji Magistratu, przewodni- 

• cząey-' wic, prez. Itzyk. zagajając .o ’ rady oddał
- hołd pamięci b. wiceprezydentowi błp. dr. Fi­

lipowi $ehlelcherowi.
Następnie z porządku dziennego załatwiono 

kilka spraw personalnych, omawiano sprawę 50 
gyroc. dopłaty do gminnego podatku od środków* 
przewozowych, jako przedmiotów zbytku, u- 
dzielono 13 konsensów budowlanych przeważnie 

•% na peryferiach miasta, omawiano sprawę nada­
nia kilku stypcndjów. W końcu magistrat iako

- komisja antialkohołiczna wydał opinję w spra­
wie dwóch lokali w myśl ustawy przeciwalko­
holowej.

50 ton węgla dla bezrobotnych, 
zam iast klepsydry o śmierci bp. 

Schleichera.
Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla S. 

A. w Krakowie składają wieniec na trumnie 
Zmarłego błp'. dr. Filipa Schleichera. b. wice­
prezydenta miasta, a nadto zamiast klepisydry 
O Zgonie zmarłego przeznaczyły na rzecz bez­
robotnych miasta 500 ctn. w'egla. Rade Nadzor­
cza Jaworznickich Kopalń Węgla, będą na po­
grzebie Zmarłego reprezentowali lwowscy człon­
kowie Rady Nadzorczej, oraz wiceprezzydcnt 
miasta Krakowa Ostrowski, zaś Zarząd będzie 
reprezentował dr. Włodek.

S K O N F I S K O W A N O

w  k w ie tn iu .
Wyznaczone początkowo na marzec 

{posiedzenie Egzekutywy Międzynarodów­
ki Socjalistycznej zostało odłożone na 
kwiecień. Przesunięcie terminu nastąpiło 
na życzenie socjalistów niemieckich, z po­
wodu wyboru prezydenta Rzeszy w dniu 
13 marca.

Królowa piękności -  morderczynią.

W najbliższych dniach wykonany ma być w Arizonie wyrok śmierci na 27- letniej żonie 
lekarza miejscowego Winnic Ruth Jud, która zamoroowala d*ie swojo przyjaciółki, a zwłoki 
ich wysiała poczta w kufrach pod zmyślonemi adresami. Ruth .Jud wybrana została w roku 
ubiegłym królową piękności w Arizonie. Na *djeciu Winna Ruth. oraz je i mąż w czasie

rozprawy sądowej.

Tragiczna ucieczka z Rosji
4 0  o s ó b  zab ity ch .

. BUKARESZT, 25. 2. (PAT). W nocy 
z 23 na 24 b. m. rumuńskie posterunki 
graniczne w Olaneszti nad Dniestrem z® 
stały zaalarmowane gwałtowną strzelaniną 
na terytorium sowieckim.

Po pewnym czasie na terytorjum m 
muńskie wkroczyła grupa, złożona z 20 
osób, którym się udało zbiec l Rosji.;- 
Ucieckinierzy są prawie wszfyscy ranni. 
Zbiegli oni z Sowietów, lecz na granicy 
zostali dostrzeżeni przez sowieckie poste 
runki, które zaczęły ich ostrzeliwać. i 

Skutkiem tego 40 osób zostało żabi 
tych ,a tylko 20 udało się przedostać mai 
drugi brzeg Dniestru.

Siostra chce posiać braia
n a  k rz e s ło  e lek try czn e .

W Filadelfji toczy się obecnie niezwykle 
interesujący, szczególniej psychologów l pato­
logów proces. Oskarżonym jest młody człowiek 
E. Allen, o zastrzelenie kochanka swej siostiry

Wedlug zeznania Allena, zabił on DonaJd- 
sona pod wpływem szalonego wzburzenia.

Znalazł go w pokoju siostry:, o.godz. 2-gicS 
w nocy po awanturze, która miała miejsce przed­
tem a jx)dczas której siostra jego wypoliczko- 
wała ojca...

Siostra jest jedynym świadkiem zbrodni, 
którą popełnił jei brat rodziny,. Od niei zależy 
czyi zostanie oń posłany na krzesło elektryczne 
czy nie.

I ta siostra występuję z taką zaciekłością 
przeciw Pr atu. że świadkowie rozprawy w są­
dzie. według sprawozdania jednego z pism —• 
„mróz czuli w krzyżu1*...

Mówiąc o swej tragedii przed sądem,, panna 
Allen oświadczyła: Kocham Francis‘a tak jak 
kochałam go gdy żył jeszcze. N igdy o nim nie 
zapomnę. Ojciec mói sprzeciwiał się naszemu 
małżeństwu. Nie tłumaczył nawet dlaczego. Po- 
prostu go me znosił.

r
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Do wczorajszego numeru dołączyli­
śmy czeki P. K. O1., zapomocą których 
upraszamy o nadesłanie na nasze kon­
to Nr. 142.176 prenumeraty za mie­
siąc marzec 1932.

Prenumerata m i e s i ę c z n a  wynosi 
wraz z przesyłką pocztową 5 zł. 50 
groszy.

O iłe kwota należna za prenumeratę 
me wpłynie do nas do dnia 10-go 
marca 1932 roku w dniu tym 
wstrzymamy dalszą wysyłkę numeru.

ADMINISTRACJA.

K ronika.
Lwów, 25 iutego 1932

CEATiB WIELKI:
Czwartek o 5.30 „Sen nocy letniej1*. 
Czwartek o o 8 „Sen nocy letniej". 
Płatek o 8 „Sen nocy letniej".
Sobota o 3 „Sen nocy letniej".
Sobota o 7.30 „Manon".

FE fi TU ROZMAITOŚCI:
Czwartek o 8 „Święty płomień".
Piątek o 8 ..Święty płomień".
Sobota o 8 „Swlety płomień".

TEATR NOWOŚCI:
Czwartek o 8 „Królowa nocy".
Piątek o 8 „Królowa nocy".
Sobota o 4 ^Królowa nocy" wieczorem nie 

ma przedstawienia.
Niedziela tylko przedst. popoł. o godz. 4 

„Czar walca".
Poniedziałek o 8 „Królowa nocy".

W TEATRZE WIELKIM dzisiaj wyjątko­
wo o gad z. '5.30 wieez. przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej „Sen nocy istniej" Szekspira. 
Powtórzenie tego widowiska w piątek wieczorem 
i w sobotę nopołudniu. .

P- ANNA BIA ŁYKOWA, żona podurzędni- 
ka pocztowego, prosi n as  o sprostowanie mylnei 
Informacji, podaner z Pogotowia ratunkowego, 
jakoby w zamiarze samobójczym wypiła jakąś 
trującą miksturę. Oświadcza, że zażywając \V 
nocy proszek, przez pomyłkę naniła się zamiast 
wody „bon-gout" co spowodowało czasowe tyl­
ko zamroczenie.

KRADZIEŻE: W dniu wczorajszym z miesz­
kania Streiffer Dawida. (Słoneczna 25), niezna­
ni sprawcy, po wycięciu tilungu w drzwiach 
skraall futro damskie selskinowe. srebrne nakry­
cie stołowe 2 pierścionki złote, bieliznę męską 
or&z 35 doi. w gotówce. Ogólna szkoda Wynosi 
2.200 złotych

Staszkiewiczowi Tadeuszowi (Kłuszyziska 7) 
wczoraj miedzy godz. 13 — 14 nieznany sprawca 
skradł futro meskie podbite kangurami, wart. 
500 zł.

Do mieszkania inż. Opolskiego _ (Łyczakow­
ska 4). włamali się złodzieje. Co skradziono 1 jbi- 
ka szkoda powstała nieustalone z powodu nieo­
becności 'poszkodowanego.

Przytrzymano wczoraj Kaufmana Menachi- 
ma, bez m. zain. schwytanego na gorącym uczyni 
ku kradzieży mieszkaniowej przy ul. Żółkiewskim 
19. na szkodę Federa Cha lina, zam. w Lubyczy 
Królewskiej.

Również został przytrzymany Stern Jakób* 
.schwytany na gorącym uczynku kradz. dywanu 
x ganku realności przy /uf. Misjonarskie! 7. na 
szkodę Rainera Izraela.

Za kradzież balji blaszane! na szkodę Izraela 
Nutki przytrzymano Pańkowa Romana.

Za wyłudzenie w- podstępny $Dosób 5 koszul 
toeiBklch od1 Esireichera Samuella. przytrzymano 
Katza Marcelego.

ARESZTOWANO Dauermana Icka. lat 23. 
zam. Sieniawska 12. za kradzież kieszonkową 
na szkodę Bronisławy Skala.

Szajewic-za Icka. lat 33 i Gutermana Izra­
ela. lat 27 zam. Piłsudskiego 11 jako podejrza­
nego o uczestnictwo w kradzieży na szkodę dr. 
Rosenthała Otta, zam. Karmelicka 8.

Skowronek Marje. lat 18, bez m. zam. Frue- 
mana Józefa. lat 18. i Jana Jabłońskiego lat 18 
m  włóczęgostwo.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Dwa serca biją w takt walca". 
CASINO Trader Horn W. S. Van Dyke‘a. 
CHIMERA: „Powrót do życia" —■ Gainor 

Farrell.
GRAŻYNA: „Tragedja na Mont Blanc". 
KOPERNIK: „Bal w Operze" Iwan Petro-iwtez.
&EW: „Dwa serca biją sv takt walca". 
LUNA: „Nieposkromiony" oraz komedia. 
MARYSIEŃKA: „Bał w Operze" Iwan Pe- 

Urowlcz.
MIIRAŹ: „Ostatni romans" oraz Pat i Pa- 

Hadaon..
OAZA: „Trzy siostry" oraz „Wyspa zatopio­

nymi serc".
PAŁACE: „Ronny" (operetka).
PAN: Chevalier „Kawiarenka".
PASAŻ: „Testament miljonera" w gł. roli 

M5e®. Maynard.
SŁOŃCE: „Czarna róża" oraz „Przez grzech

STYLOWY: Podwójny program. „Hal -  
ttaffig" l „Rozkoszna dziewczyna".

UCIECHA: Wiljam Desmondl „Djabelski pa*mril.
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Tragiczny knock - out
A re sz to w a n ie  s ę d z ie g o  r in g o w eg o . - K om isja  z  P o zn an ia .

Jak iuż przedwczoraj podawaliśmy, na po­
lecenie prokuratorii zarządzono tymczasowy s* 
reszt nad zawodnikiem Gros.sem' oraz sędzią 
ringowym Landeckiem z Lodzi.

Są oni oskarżeni za występek z par. 335 L 
j. występek przeciw bezpieczeństwu życia

Wczoraj przesłuchanym był przez sędziego 
śledczego _p. Landeck. Przesłuchanie to trwało 
trzy godziny. Również wczoraj po raz wtóry 
przesłuchano zawodnika Grossa. Dziś do Lwowa 
zjeżdża komisja śledcza z Poznania, delegowana 
przez Polski Związek Bokserski. Komisja ta w 
swoim zakresie zbada sprawę z punktu1 fachowe­
go q wyniki potem poda władzom śledczym.

Również do L«owa ma przyjechać ekspert 
w sprawach bokserskich, znany publicysta i 
dziennikarz sportowy Junosza Dąbrowski.

Pogrzeb ś. p. Godlewskiego.
Wczoraj o godzinie 16, odlwł sie yogrzeb 

ś. p. Eugeniusza Godlewskiego, członka K. S 
Pogoni, zmarłego tragicznie ub. niedzieli na 
ringu bokserskim.

W pogrzebie wzięły udział prawie wszyst­
kie lwowskie kluby sportowe, wfraz z Lsv. Okr. 
Zw. Bokserskim i Okr. Ośr. W. Fiz.

ZE SPORTU.
Kilka uwag o sporcie bokserskim

W związku z tragicznym wypadkiem 
podczas walki na ringu bokserskim ub. nie­
dzieli otrzymujemy list od jednego ze zna­
nych sportowców, który przytaczamy, 
taczamy.
Po ostatnim nieszczęśliwym wypadku jaki 

miał miejsce w1 ubiegłą niedzielę na finałowych 
zawodach bokserskich o mistrz. Lwowa, gdzie 
jak wiadomo, ieden z zawodników postradał ży­
cie a drugi złamał rękę, winniśmy się zastanowić 
kto ponosi pośrednio moralną winę tego wy­
padku.

Jest to konieczne przedewszyśtkiem. by za­
pobiec podobnym wypadkom na przyszłość, jak 
również dla dobra sportu bokserskiego w Pol­
sce. Boks obecnie w Polsce jest uprawiany ma­
sowo i znajduje się na wysokim poziomie, że 
mało jest państw w Europie, które nam dorów­
nują. Piękna ta gałęź męskiego sportu, która 
ludzi słanych fizycznie i chuderławych prze­
kształca na ludzi zdrowych, silnych odważnych 
l zręcznych, na terenie Lwowa jest masowo u- 
pra wlaną.

Do 'popularyzacji t" masowości tego sportu 
na naszym terenie, przyczynił się głównie tut. 
Oki-. Urząd W /R  l P. W ' w V

Jest to obecnie po piłce nożnej sport naj­
hardziej oochodowy i intratny. Z tego też po­
wodu przeważnie dochodzi do nieporozumień w 
łonie tut. Okręgowego Związku Bokserskiego, 
który miast dbać łącznie z KDkr. Urz. W. F. o ra  ­
cjonalny rozwói tego sportu wolt uprawiać po­
litykę klubową, walczyć o mandaty w związku, 
by módz później wyciągnąć jak największe ko- 
korzyści dla swego klubu, nie bacząc na dobro 
całego okręgu, tak dalece, lż ma sie Wrażenie, 
że to co Okr. Urząd. W. F. buduje to Okr. Zw. 
Bokserski swą nieszczęśliwą polityką niszczy.

Naturalnie skutki tego bałaganu nie dały na 
siebie długo czekać. Brak sprężystej organizacji 
na zawooach bokserskich organizowanych przez 
Związek, brak dyscypliny sportowej u zawodni­
ków. który pierwszy raz w życiu wychodzą na 
ring, a nadewszystko brak kontroli nad zawodni­
kami którzy często stosują metody walki b ru­
talnej. walki prowadzonej wbrew przepisom,. Są 
to skutki bałaganu w tut. Okr. Zw. Bokserskim 
Następnie zemścił się tutaj także brak zaufania 
naszych klubów do tutejszych sędziów bokser­
skich. a przecież mamy nawet b. dobrych sę­
dziów ringowych jak kpt. Usarz. p. Stark i 
inni. Jesteśmy pewni, tego że kpt. Usarz na- 
pewno nigdyby nie dopuścił do walki brutalnej 
jak n. p. bicie przecfwn. przedramieniem, a ma* mmmmmm*̂ —

Zebranie Zarządów
K o m ite tó w  dzieln icow ych  

i M ężów  za u fan ia .
W piątek. 26. b. m. o godzinie 7-mej wiec4'., 

w lokalu partyjnym przy ul. Rutowsklego 23 
II. p. odbędzie się zebranie członków Komitetów 
dzielnicowych i mężów zaufania.

Na porządku dziennym ważne sprawy or­
ganizacyjne. Obecność obowiązkowa.

Komunikaty.
KLUB RADNYCH PPS. .odbędzie posiedzenie 

dziś w czwartek, 25. lutego o godzinie 
7-mei wieczorem w lokalu przy uf. Sykstuskiei 
1. 21. Sprawy ważne.

ZARZĄD ZWIfiZKU Niezal. Młodz. Socjal. 
Akademickiej ZNMS. zawiadamia, że. zebranie 
organizacyjne ocfbędzie się w czwartek, dnia-25. 
bm. o godzinie 19-tcj w lokalu „Dziennika Lud." 
przy ul. Sykstuskiei L 21.

Obecność Towarzyszy i Towarzyszek żwTń- 
szcza nowowstepujących konieczna.

*F. GÓRSKI.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! W 

niedziele 28. lutego o godz. 10-tej przed połu­
dniem. odbądżie się* Walne Zebranie z i*orząd- 
kiem dziennym:

11 Odczytanie protokołu z ostatniego Waln. 
Zebrania

2) Sprawozdanie kasowe.
31 Sprawozdanie z działalności ustępujące­

go Zarządu ►
4' Udzielenie absolutorium ustępującemu 

Zarządowi.
51 Wybory nowego Zarządu.
6) Wnioski.
NA GWIAZDKĘ dla Rob. Tow. Przyjaciół 

Dzieci złożyli: Zw. Zawodowy Pracowników bro­
warniczych 15.— zł.. Woźnice browarów lwo­
wskich 11.50 zł.

Z TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH WE 
LWOWIE. Otwarta w salonach Tow. P. S. P 
wystawa obrazów art. mai. Feliksa Wygrzywal 
skiego oraz grafiki art. mak Janiny Nowotnowe 
cieszy się dalej wielką frekwencją zwiedzają 
cych., W dniu 6. marca otwartą zostanie wy 
stawa obrazów Szczepu Szukalszczyków „Ro 
gate Serce", grafiki Korzeniowskiej , Wandy 
nadto kolekcje prac: Lama. Mai:rmana i Kun 
kego. Wystawa otwartą jest codziennie od g0 
dżiny 10-tej do 15-tei popoł.

stepnie widząc słaniającego się przeciwnika z rę ­
kami o pusze zonami, hapewno walkę byłby przer­
wał. Następnie i dyżurujący_ lekarz winien był 
w v.ypatikii silnego krwawienia jednego z zawo­
dników wkroczyć i walkę przerwać. Niestety 
zdaje sie. że dyżurujący lekarz me wiedział po­
proś tu czy mu w-olno interwenjować w czasie 
trwania walki, gdyż w tym wypadku panem na 
ringu jest kierownik walki.

I widzimy że jak z jedhei strony zawodnicy 
masowo garną sie Q» uprawiania tej męskier ga­
łęzi sportu, tak z drugiej strony menerzy (klubowi 
zasiadający w Okr. Zw. Bokserskim nie spełnia­
ją naieżycie powziętych na siebie obowiązków 
co się znowu mści na samych zawodnikach i 
dochodzi do takich skandalów1, jak ostatni.

Również i nie bez winy jest tu Polski Z w. 
Bokserski, który za mało zwraca uwagi na meto­
dy brutalnej walki stosowanej obecnie bardzo- 
czesto przez zawodników a szczególnie z okręgu 
Warszawskiego i Lwowskiego. Bicie przed* 
wników głową po nosie kolanem w żołądek lub 
przegubem ramienia po karku. ,są obecnie bar­
dzo często stosowane przez zawodników zbyt 
brutalnych.

Reasumując powyższe nasze wywody, jesteś­
my przekonani, że po usunięciu tych wszystkich 
niedomagań l po zabraniu sie szczerze do pra­
cy organizacyjnej Lwowskiego Okręgowego Zw. 
Bokserskiego, sport ten nawskróś męski, będzie 
sie w dalszym ciągu pomyślnie rozwijał i wyra­
biał fizycznie obywateli naszego kraju

Zaprawa zimowa dla klubów 
robotniczych.

Lwowski Robotniczy Sportowy Komitet C- 
kregowy prowadzi w tym roku jak w roku ub. 
ćwiczenia sportowe w poszczególnych gałę­
ziach sportu.

Mężczyźni: Gimnastyka lekka, atletyka, i 
gry sportowe; ćwiczenia odbywają sie w śro­
dy l piątki od godz. 17 do 19. w gimn. VIII. 
przy ul. Dwernickiego naprzeciw- Szkoły Prze­
mysłowej.

Boks, ćwiczenia odbywają, sie w poniedziałki 
l środy, og godz. 18 do 21 w salt Zw. Drukarzy, 
Ul. Piekarska 18. I. p.

Kobiety: Gimnastyka, lekkoatletyka i gry 
sportowe we wtorki i czwartki, od godz. 19 
do 21 wlecz, w gimnazjum V, przy ul. Kuszewl- 
cza. boczne i Zamarstynowskjej.

Zgłoszenia przyjmuje się każdorazowo przed 
ćwiczeniami.

Kogo Sowiety pozbawiły 
obywatelstwa ?

Rząd sowiecki ogłosił w ostatnich 
dniach Wek ret o pozbawieniu obywatelstwa 
sowieckiego wszystkich tych komunistów 
i socjalistów, zamieszkujących zagranicą, 
którzy stoją pod zarzutem działalności 
kontrrewolucyjnej. Ogłoszona bsta tych 
emigrantów politycznych zawiera 37 na­
zwisk, wśród nich zna luja s..e: Trocki, 
Abramowicz, Dan, Potresow oraz inni.

Lista nie zawiera żadnego nazwiska z 
z t. zw. trzeciej emigracji, t. za. tych urzę­
dników sowieckich placówek dyplomatycz­
nych, którzy zerwali z Sowietami i na­
stępnie skazani zostali zaocznie na karę 
śmierci.

H U M O R .
ZGODNE MAŁŻEŃSTWO.

— Nu. jakże cl się powodzi « małżeństwie, 
do którego tak się rwałeś.

— Doskonale. Jesteśmy już od roku po ślu­
bie. i pokłóciliśmy się tylko jeden raz.

— Czyżby? Tylko jeden raz. A kledv to 
było?

— W godzinę po ślubie i od tego czasu 
uie rozmawiamy.

PROHIBIC JONIST A.
— Woda zabiła znacznie więcej łudzi, niż 

wino....
— Przesadzasz!

A po top ?

WYJĄTEK.
— P owiadają panie profesorze, że opanował 

pan już wszystkie jeżyki obce.
--  Z niektóremi wyjątkami kochany panie 

a mianowicie jeżyka mojei żony i moiei te­
ściowej .

NOWY SPOSÓB OPALANIA.
— Ty, Antek, my teraz mamy centralne o- 

gr/'.cwanie!
— Nie bujaj!
— N aprawdę. Jeden lokator w kamienicy ma

zepsuty zamek w piwnicy i cały dom pali jego 
Weglem. i

Lwów ii n i  ś i i E l .
Zasypany śniegiem -lwów nie może 

sie doczekać oczyszczeń u. Trochę się robi 
na główniejszych ulicach miasta, 'boczne 
natomiast są nie do przebycia. A już ka- 
tfiFtrofalny stan trwa na peryferiach i 
przedmieściach. O tern, żeby tam mogła 
przejechać fura z węglem, czy jakaś do 
rożka inie może być mowy. Ludność przed 
mieść jest poprostu odcięta Ov świata. Mo 
żeby tak ktoś z prezyd um miasta zajrzał 
na taką Lewandówkę, Klcparów, czy Znie­
sienie. I tamtejsza ludność ponosi ciężary 
na czyszczenie miasta. Czekanie na zmi 
łowainie boże, aby słońce łaskawie ustb 
ręło zaspy, może odpowrada interesom 
magistratu, ale przeraża tamtejszą lud 
ność, gdyż wtedy grozi jej potop.

Program radiowy
PIĄTEK, dnia 26. lutego.

11.45. Przegląd prasy .krajowej.
11.58. Sygnał czasu z obs. astr., hejnału oraz, 

odczytanie programu na dzień bież.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
13.15. Komunikat gospodarczy.
15.00. Płyty gramofonowe.
15.25. Audycja dla nauczycieli muzyki.
16.00 Giełda pieniężna oraz komunikat dla. że­

glugi i rybaków.
16.10. Płyty gramofonowe.
16.20. „Porty bałtyckie miedzy Szczecinein a 

Leningradem", wygł. p. T. Nagurski.
16.40. Płyty gramofonowe.
16.55. Lekcja jeżyka angielskiego.
17.10. Odczyt ż Warszawy.
17.35. Audycja węgierska muzyczno- wokalna. 
18.50. Rozmaitości.
19.10. Recital skrzypcowy ©. Zygmunta Schaff 

Akomp. pi. T. Seredyński.
19.30. Wiadomości spor.o we.
19.35. Odczytanie programu na" dzień następcy.
19.45. Prasowy dziennik radjowy.
20.00. Pogadanka muzyczna.
21.15. Koncert symfoniczny z Filharmonii warsz. 

W przerwie fejleton literacki.
22.40. Dodatek do pras. dziennika ratijow.
22.45. Komunikat meteorologiczny.

O G Ł O S Z E N I A

l i i i  U M i g i m
z ogr. odpow.

w e L w o w ie  ul, B o u r la r d a  1 , 2,
Tel. 57-25

l PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO I
ZR  DARMO. CHODNIKI. Pozbieraj odpadki ma-

terjałów. irozszy^aj. przynieś ao Tkalni Ka- 
wuty. Ossolińskich 10, 82.

i K U P N O  i S P R Z E D A Ż 1
„ELEKTR0BŁYSK" Lwów. Skarbkowska 4. na­

przeciw kina ,,Lew“ to jedyne, najtańsze źró­
dło lamp, żyrandoli, żarówek, przyborów elek­
trycznych i radjowych.

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz na|n®wszyck 
robót filetowych, R. HAFTKA, al„ Koperniki
17. I. p. teł. 46-56, poleca swofe x*ryroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej • 
szych warunkach. Firanki filetowe od zi, 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo- 
wlązuie do kupna. 760

WAŻNE dla miłośników i posiadaczy gramofo­
nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza wy­
pożyczalnia i sprzedaż ołyt oraz gramofonów 
„OLIMPIA" Lwów, plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy i 
przyjęcia domowe, wypożycza się gramofony 
f płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje się 
gramofony do naprawy. 34

NASIONA KONTROLOWANE we wtólkjm wybb-. 
rze. Najważniejsze odmiany w pączkach po 
zniżonej cenie 15 gr. DR. Z. BACH. Rynek 2. 
(Róg Dominikańskiej) Lwów. Tel. 67-32. *

BEZPIECZNA l korzystna lokata, w parcelach 
tanio do nabycia, szczególnie nadających się 
dla P . T . urzędników, nauczycieli, kolejarzy, 
arcmwajarzy przy ul. Okreżnei i Lubieńskiej. 
Teren równy, odrowy, suchy i słoneczny. -  
Wiadomość u p. Langa na miejscu1, lub cukier 
nla „Danusia" Rynek 35. IG'

RADJOAMATORZY kupują naitanlei w Elek- 
trokablu. Kopernika 10, telef. 14—31 1

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a urzekoRasz 
się. że takowe otrzymasz najtaniej a HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ni.. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lata MEBLE' 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj 
nych l ściśle gotówKOwych. Mi

Odp. red.: >Juł$an Rychlewski. Nakładem Lud. Spófdz. iTow. Ŵ ydawu. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. S-31.


